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HASŁA P. ST. GRABSKIEGO 


Ss Jak zareagowała na przewrót ma- 
Sety myśl endecka? Wszak dla niej 
y. on niewątpliwie wstrząsem nie- 
Foi ejakim: wszak z pierwszorzęd- 
ze stanowiska (w Sejmie) endecja 
rzą ć zay dame wk w cień, pozba- 
"eye siły i wpływów — w wielkiej 
ató ta myśl zareagowała prze- 
ewszystkiem utworzeniem koncep- 
ci Ob. Wielkiej Polski przez Dmow- 
dj — koncepcją niewątpliwie 
„w oso gr ik jej autor w 2 swoich 
b atnich broszurach rzuca hasło ra- 

Wania zagrożonego (przez ustawo- 
ita ochronne i robotników) ka- 
sę izmu — w sojuszu z klerem; 
28 owszczyzna tu ogromnie się zfa- 
ska, sklerykalizowała i ukla- 
a mą Nic zresztą ciekawego; po- 
ysty banalne i płytkie, większego 
pa dzenia nie mają. „Robi” w tem 
tahe frondujących generałów, . gro- 
~n Nnacjonalistycznej młodzieży etc. 
de ozatem rozkład i rozgardjasz. Nic 
aa ego. Wynika to chociażby z 
` Woistej pozycji kojca musi być 
ą i parla- 


lednocześnie i faszystows 
ultra - parlamentaryzm 


Mentarną 
sp, endecja inscenizować dlatego, 
tam w Sejmie ma znaczną siłę, 
"a przystrajać się w demokra- 
À raf piórka etc. 
c= oto rozległ się drugi (poza 
de owskim) autorytatywny głos en- 
j cki prof, St Grabskiego, b. mini- 
k sę rządów przedmajowych, twórcy 
to.dziu etc. W ostatnich cza- 
od Vaya Grabski odsunął się nieto 
ierownictwa endecją! należy je- 
RO KRA 
ś eckich i najpłodniej - 
Wicystów, jpłodniejszych pu 
kę ierzemy tedy z ciekawością książ- | 
E. „Kryzys myśli państwowej". 
sią ów, 1927) do ręki, Jest to zresztą 
łów ważnie zbiór ostatnich artyku- 
D St, Grabskiego, drukowanych w 
"Wugroszówce" i „Słowie Polskiem* 
umiewa przedewszystkiem nie- 


a 


Pnie niejasność, niewyrazistość 
“eregu haseł, wynikająca widocznie 
ò w dwoistości w pozycji endeckiej, 
zna rej wspomniałem wyżej. Wciąż 
e. wyświechtane, stare „szlag- 
A y" endeckie, — dobrze, aż zado- 
i e znane z codziennej publicysty- 
ska geckiej. Niektóre zaś stanowi- 
mię Poprostu zdumiewają swoim pry- 
Ney» izmem, swoim  „symplicyz- 
i czyżby p. profesor istotnie 
teln 71a}? — zastanawia się CZy- 
Me czy też to napisane tylko 
czę oraw wj 
raku miejsca przytoczymy 4-ry 
wne myśli p. Grabskiego: 
en de Nad wszystkiem góruje walka 
zie z masonerją. Pokazuje się, że 
ekia. wszystko w Polsce (poza en- 
str 1) Jest w rękach masonerji, Patrz 
z : „wyprawa kijowska”, „rzeź 
owi „W Krakowie", „wybór Naru- 
Seat „reforma rolna”, „zamach 
Org, 7. itd. Nawet demokratyczna 
50 Ynacją wyborcza Moraczewskie- 
Jest „masońska”. Słowem: „Od 
1 zyskania niepodległości po 
eń, toczy się uporczywa, za- 
a walka pomiędzy masonerją a 
em narodowym o drogi dziejo- 


polskie”, 
Walp; Orja Polski, jako histórja 
t ! tych .dwuch sił zasadniczych, 
Jeg p nasońskie pojmowanie dziejów“ 
Czy ę prawdę — zbyt prymitywne. 
3 tą szczery objaw znanej masoń- 
wtrjęj,: onomanji endeckiej, czy też 
dla maluczkich? 


2 r dla 
dząJStnieją dla prof. G. tylko dwie 


Gi 
kę eta 
We 


Ogi. 
p ar nacjonalizm albo bolszewizm, 
oz Ych innych dróg niema i być nie 
dw; „Musimy wybierać między 
W jedynie żywotnemi dziś w 
bo] Ple ideami: nacjonalizmu albo 


kt, gizmu”, Trzeciej drogi niema! 
e... Stąd zupełnie zrozumiałe, 


t : i 
waj żądzy Piłsudskiego mocno zakra- 


i x „kiereńszczyznę“ (str. 44). 
1 takie alternatywae stawia- 


Wim SSI: nacjonalizm lub bolsze- 
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ran jest, p. profescrze, zbyt 
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PROLETARJUSZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ I 


POLITYKA P. WALDEMARASA 


Rząd grudniowego zamachu stanu w 
Litwie po zlikwidowaniu ostatecznym 


wym stłumieniu powstania w Tauro- 
gach, przystąpił do „likwidacji'* mniej- 
szości polskiej, odbierając jej wszelką 
możność pracy kulturalnej i oświato- 
wej. Przed paroma -dniami podaliśmy 
szereg faktów, stwierdzających zupełne 
podcięcie przez Rząd zamachowców sa- 
mego istnienia: szkolnictwa polskiego. 
Jednocześnie szaleje teror w stosunku 
do socjalnych demokratów, .Polaków 
wogóle, ludowców, wogóle 
elementów opozycyjnych. . 

Ten stan rzeczy zagraża bezpośred- 
nio dalszemu normalnemu rozwojowi 
stosunków w Europie Wschodniej; pro- 
wokacyjna polityka . p.  Waldemarasa 
doprowadza do ostrego napięcia pomię- 


wszelkich 


. demokracji litewskiej, po zay | 


dzy Litwą a Polską, Litwą a państwa- 
mi baltyckiemi. 

Nie wątpimy ani na chwilę, że Rzecz- 
pospolita Polska zachowa wobec świa- 
domej zapewne prowokacji spokój, ale 
mobilizacja całej europejskiej opinii 
publicznej staje się koniecznością. P. 
Waldemaras będzie musiał się ugiąć 
przed jednomyślnym głosem ludów. Ka- 
rkołomne  „doświadczenia”  fagzystów 
kowieńskich nie zdołają. ich uchronić 
przed oburzeniem powszechnym. 

Musimy jednak zrobić jedno zastrze- 
żenie, Część prasy przedstawia areszto- 
wania wśród Litwinów na Wileńszczy- 
źnie, jako rodzaj „odwetu” za prześla. 
dowania Polaków w Litwie. Nie wierzy 
my, aby to było prawdą. Polska nie 
może mścić się na własnych obywate- 
lach - Litwinach za czyny Rządu ko- 
wieńskiiego. M. N. 


- SOCJALIŚCI FINLANDJI PRZECIWKO 
| FASZYSTOM LITEWSKIM 


HELSINGFORS, 5 października, 
(tel. własny |„Robotnika*), . Fińska 
Partja: Socjalistyczna odbyła posie- 
dzenie, poświęcone sprawie szaleją- 
cego na Litwie teroru. i h 

Wynikiem tego posiedzenia jest 
obszerny protest, wysłany do rządu 
litewskiego, który w dzisiejszej pra- 
sie fińskiej został opublikowany, 

'Protest ten w ostrej formie zwra- 


‘ca się przeciwko panującemu ua Li- 
twie terorowi i działaniu sądów wo- 
jennych, oraz opartemu na bezpra- 
„wiu i śwałtach systemowi rządów o- 
becnego gabinetu litewskiego, z Wal- 
demarasem na czele. 

Ponieważ partja socjalistyczna jest 
dzisiaj w Finlandji partją- rządzącą, 
protest ten jest wyrazem poglądów 
również i rządu iińskiego., 


_Tow. POSEŁ TOMĄSZ ARCISZEWSKI, 


honorowy obywatel Sosnowca w otoczeniu prezydjum miasta, Obok tow. 
Arciszewskiego siedzi tow, ENYA noch obok niej prezydent tow. 
„ Bień, 


3. Należy zmienić Konstytucję (jak 
— niewiadomo dokładnie), lecz prze- 
dewszystkiem — ordynację wybor- 
czą! Ordynacja — to wróg główny! 
O tej przeklętej demokratycznej, 
proporcjonalnej ordynacji czytamy 
wciąż. Trzeba rzeczywiście (na ra- 
zie!) zmniejszyć liczbę posłów, zmniej 
szyć proporcjonalność — wprowa- 
dzić'np. 2 mandatowe okręgi, a na- 
dewszystko zmniejszyć reprezentację 
mniejszości narodowych. 

4, W Polsce jedynym gospodarzem 
jest naród polski, inne narodowości— 
to obywatele 2-giej klasy, bo np. na 
kresach, chociażby dana mniejszość 
(białoruska lub ukraińska) liczebnie 
górowała i przytłaczała mniejszość 
polską, nie może w żadnym wypad- 
ku mieć mandatów. więcej, niż mniej- 
pre polska, chociażby drobna (str. 

Śliczna recepta na uzdrowienie 
państwa. „Uzdrowienie“. czy zanar- 
chizowanie? 
` To są 4 myśli główne o obecnym 
„kryzysie” w Polsce. No, dobrze, a 
gdzież jest sprawa główna! demokra- 
cja, czy dyktatura, „parlamentaryzm 
czy oligarchja? Niestety, tu myśl au- 
tora się plącze, staje się niejasną 


'ród (endecki) musi posiadać także 


Skutek powyżej scharakteryzowanej 
dwoistości endeckiej. Z jednej stro- 
ny 'osłabienie Sejmu osłabia państwo 
(to potrzebne przeciw piłsudczykom); 
z drugiej — „Mussolini podniósł 
swój naród z niemocy” (parlament, 
zdaniem p. G. on tylko „zreformo- 
wał''...), „Mussolini zapewnił dobro- 
byt, ład społeczny i potęgę państwo- 
wą Włochom”, a w Polsce „Obóz 
Wielkiej Polski” stał się „egzekuty- 
wą myśli narodowej" (ohol), bo na- 


„siłę fizyczną”. 

Tyle umie wobec obęcnego kryzy- 
su powiedzieć nam p. Grabski — pry 
mitywne koncepcje, stare szlaśworty, 
dwoistość pozycji. 

Jeszcze więc jeden objaw poważ- 
nego kryzysu endeckiej myśli. Obaj 
wodzowie „narodu'* zawiedli — i p. 
Dmowski i p. Grabski. 
, Ale, ale, p. profesorze, — budu- 
jąc swoją konstrukcję nacjonalistycz 
ną dła Polski, czy zauważył pan, iż 
p. Dmowski w swej ostatniej broszu- 
rze (o Kościele), otwarcie w dużej 
„mierze (kwestja ruska np.) jej się wy- 
rzeka? Chaos w myśli endeckiej to 
naturalnie tylko wzmaga.: = . 


Kazimierz Czapiński, 


Warszawa, CZWARTEK 6 Pazaziernika 1927 r. 


„WY NIE COFNIECIE ŻYCIA FAL, NIC SKARGI NIE POMOGĄ; 
BEZSILNE GNIEWY, PRÓŻNY ŻAL, ŚWIAT PÓJDZIE SWOJĄ D 
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() NIEDZIELE—OYBORY DO RADY MIEJSKIEJ ŁODZI 


, TRZEBA ZWYCIĘŻYĆ! 
Polska przechodzi trudny okres w dziejach niedługiej 


swej niepodległości. 


` Proletarjat i pracująca inteligencja muszą stwierdzić 


swoją wierność niezłomną 


Samorząd—to jedna z g 


dila sztandarów P.P. S. 
tównych podstaw demokracji. 


Samorząd dla mas—to nasze hasło, 
ROBOTNICY I PRACOWNICY ŁODZI! 


"W DNIU 9 PAŹDZIERNIKA ODDAJCIE WSZYSCY SWOJE 
GŁOSY NA LISTĘ NR. 2, NA LISTĘ P.P.S. I KLASOWYCH 


ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


ZAKOŃCZENIE ROKOWAŃ 0 POŻYCZKĘ 


Dzisiaj po powrocie p, Prezydenta 
zakończenie rokowań o pożyczkę. 


Rzeczypospolitej, spodziewane jest 


! WYROK 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY „ROBOTNIKA“, TOW. ST. DUBOIS 


SKAZANY NAS 


MIESIĘCY WIĘZIENIA NA PODSTAWIE 154 ART. 


KODEKSU KARNEGO ROSJI CARSKIEJ. 


Mieliśmy wczoraj trzy sprawy są- 
dowe o „óbrazę władzy” z oskarże- 


nia na podstawie art. 154 Kodeksu | 


carskiego. i 

Po pierwsze, urząd prokuratorski 
dopatrzył się obrazy ministra Romoc- 
kiego w treści drukowanych w „Ro- 
botniku” depesz o uchwałach ,zgro- 
madzeń kolejarzy, które to uchwały 
protestowały* przeciwko odmowie ze 
strony p. ministra spełnienia postula- 
tów kolejarzy pomimo wielokrotnych 
poprzednich obietnic. 

wiądkowie obrony t. t. Grylow- 
ski, Wernikowski i Kozłowski stwier 
dzili, że uchwały owe odpowiadały 
wiernie nastrojom rozgoryczonych 
mas, „Robotnik“, jako pismo robot- 
nicze, musiał je umieścić na swoich 
szpaltach. 

Sąd nie przychylił się do argumen- 
tów doskonałej mowy obrończej tow. 
mec. Benkla i skazał redaktora odpo- 
wiedzialqego tow. St Dubois na 2 
miesiące więzienia, 

Powtóre odpowiadaliśmy za brak 
szacunku dla sądu w Bydgoszczy, a 


to w krótkim komentarzu do wyro- 
ku, skazującego ks. kościoła narodo- 
wego Zawadzkiego za to, iż ten lek- 
komyślny duchowny przeczyć śmiał 
istnieniu szatana, Wyraziliśmy prze- 
konanie, że sądowa obrona księcia 
piekieł budzić musi poważne wątpfi- 
wości ze stanowiska nowoczesnych 
pojęć o prawie. 

Tu Sąd Okręgowy stolicy nie zgo- 
dził Się na przeprowadzenie dowo- 
du prawdy i — wbrew argumentom 
mec. Benkla, skazał tow. Dubois na 
3 miesiące więzienia. | 

Trzecią sprawę o „obrazę“ byłego 
burmistrza Siedlec, któremu „Robot- 
nik“ zarzucał złe traktowanie robot- 
ników i nieuznawanie Zw. Zaw. — 
odroczono. Wnioski obronyno zawie- 
szeniu wyroku Sąd odrzucił. 

"Przewodniczył sędzia Grzybowski, 

kk 
* 

Przykro nam wyznać, że — pomimo wszy- 
stko — nie jesteśmy jednak przekonani, że 
szatan istnieje. Tacy to z nas niedowiarko- 
wie zatwardzialił i i 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY 
DO TOW. H. LIEBERMANA 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy War- | śnia 


1927 r. podczas rozpoznawania 


szawskich dnia 29 ub. m. przesłał do | wniosku o uchyleniu dekretów  praso-. 


pismo treści następującej: 

„Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich wyraża Panu Posłowi go- 
rące podziękowanie za świetną obronę 
zasady wolności prasy w mowie, wygło- 
szonej na Plenum Sejmu w dniu 19 wrze- 


Cad anain aiaa EWA ZYTEAŃ 


tow. posła d-ra Hermana Liebermana | wych z dnia 10 maja 1927 r. 


Prezes Zarządu 
Syndykatu Dziennikarzy. 
Warszawskich ; 
(—) Dębicki, 
Sekretarz: (—) Nowakowski. 


1 
\ 
sw 


DRUGA „MIĘDZYNARODOWKA 
| KOMUNISTYCZNA" 


Berlin, 5 października, (A.W.). Opo- 
zycyjne grupy komunistyczne, które 
wykluczone zostały swego czasu z Ko. 
minternu, kierowane obecnie przez 
Ruth Fiszer i Masłowa, przystąpiły do 
rokowań o stworzenie IV Międzynaro- 
dówki, któraby skupiała wszelkie ele- 
menty komunistyczne, niezadowolone 
z polityki rosyjskiej, której narzędziem 
jest III Międzynarodówka, 


— Bordiga, przedstawiciele irondy ho- 
lenderskiej, duńskiej í t. d. Oczekiwany: 
jest również wykluczony ostatnio z Ko.. 
minternu, wraz z Trockim, komunista; 
jugosłowiański, Wujowicz. Opozycja ro-' 
syjska odnosi się jednak z rezerwą do, 
projektu grupy niemieckiej, ze względu: 
na niebćzpieczeństwo zaostrzonych re-' 
presji na terenie Sowietów przeciwko! 
tym grupom komunistycznym, któreby, 


Do Berlina przybyć mają przywódca | zsolidaryzowały się z utworzeniem Mię 
opozycji francuskiej, Suwarin, włoskiej | dzynarodówki IV, ` ; 


`- POD RZĄDAMI FASZYSTOWSKIEMI 
WE WŁOSZECH 


Rzym, 5 października, (A.W.). Na 
ostatniem posiedzeniu dyrektorjatu, se- 
Kkretarz generalny partji faszystowskiej 
oświadczył, iż w związku z konieczno- 


ścią uzgodnienia kosztów produkcji z 


$ 


ostatnio ujawnioną zwyżkę lira, w prze- 
myśle włoskim wprowadzone zostanie, 
obniżenie płac robotniczych, które w; 
poszczególnych wypadkach dochodzić ' 
będzie do 10%. * | 
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REPRESJE PRZECIWKO 


LITWINOM 
W WILEŃSZCZYŹNIE 


PoL Ag. Publ komunikuje: 

Dokonane ostatniej nocy rewizje u nacjo- 
nalistów litewskich w wojew, wileńskiem 
dostarczyły bogatego materjału, świadczą- 
cego o prowadzeniu przez nich wrogiej dla 
Państwa akcji. 

I tak przy rewizji w seminarjum nauczy- 
cielskiem w Wilnie znaleziono dostatecznie 
obciążający materjał do stwierdzenia, skąd 
seminarjum czerpie środki na utrzymanie, 
Rewizje, dokonane u księży litewskich, u- 
sposobionych wrogo dla spraw polskich, jak 
to w pow. święciańskim u ks. A .Michajło, 
ks. W. Bulina i ks, W, Krystolanisa, w pow. 
trocko » wileńskim u ks. Rukasa i ks. Kor- 
djalisa oraz w pow. wileńskim u ks. Krauja- 
lisa wykazały również poważny materjał 
obciążający, U wielu z nich znaleziono broń, 
u ks. Kraujalisa zaś kilka pudów przecho- 
wywanego srebra rosyjskiego. 

Z innych źródeł dowiadujemy się: 

Seminarjum nauczycielskie w Wilnie 
zostało zamknięte z powodu nieposia- 
dania koncesji. 

Żamknięto szkoły w powiecie wileń- 
sko - trockim we wsiach Bortele, Ko- 
mornice, Męczakiry, Myrgeny; w gmi- 
nie olkienickiej we wsiach Widziunan- 
ce, Czeżuny, Czepotary,  Tarbuny, 
Dziegciary, Wieluńce, Kidrajce, Kiniu- 
ny, Kurcze, Krunińce, Lejpuny, Pome- 
'rycze, Poszkary, Posolec, Sarkiski, 
Waryszki; w gminie nichalickiej we 
wsiach Matki, Protyszki, Olszuny, Wej- 
ksztuńce, W powiecie święciańskim 
we wsi Poszunice, w gminie Miljańskiej 
we wsi Mieciany, w gminie Duksztań- 
skiej we wsi Mikjony, w gminie Twe- 
reckiej we wsiach Rzwiata i Kirkucie. 


P. WOJ. RACZKIEWICZ TEŻ MÓWI 
O ODWECIE. 

W wywiadzie, udzielonym przedsta- 
wicielom prasy wileńskiej, wojewoda 
Raczkiewicz oświadczył, że rząd mar- 
szałka Piłsudskiego od pierwszej chwi- 
li swego istnienia usiłował wytworzyć 
normalny modus vivendi z Litwą Ko- 
wieńską. Najlepszym tego dowodem jest 
fakt otwarcia granic podczas pogrzebu 
jednego z przywódców litewskich, ś. 
p. dr. Bassanowicza i w czasie korona- 
cji cudownego obrazu Matki Boskiej 
Ostrobramskiej. 

W dziedzinie szkolnictwa Rząd tole- 
rował istnienie szkół litewskich i se- 
minarjum nauczycielskiego, mimo, iż 
poziom nauki i kwalifikacje fachowe 
nauczycieli były znacznie niższe od 
wymaganych. 

Na pierwszą wieść o represjach sto- 
sowanych przez Rząd Kowieński w sto- 
sunku do szkół polskich, zwrócił się z 
naszej strony jeszcze w lipcu r. b. do 
prezesa towarzystwa: „Rytas” ks. Krau- 
jalisa, aby przekonał swych rodaków w 
Kownie, iż tego rodzaju metody nie 
wytworzą warunków normalnego współ 
życia. Ks. Kraujalis odbył podróż do 
Kowna za wiedzą władz polskich; mi- 
mo to, Rząd Kowieński nie zaprzestał 
prześladowań, przeciwnie — zaostrzył 
je. 

W tym stanie rzeczy Rządowi Pol. 
skiemu nie pozostawało nic innego, jak 
zastosowanie retorsji. 


ROZŁAM W BOLSZEGIZMIE 


Zaostrzenie się walki Stalina z opo- 
zycją i wyrzucenie Trockiego z liczby 
kandydatów do egzekutywy Kominter- 
nu jest wciąż omawiane w prasie ko- 
munistycznej, socjaldemokratycznej i 
burżuazyjnej Wszyscy widzą w tym 
fakcie bardzo ważny symptomat, 

Bezpośrednią przyczyną wyrzucenia 

Trockiego była jego mowa na posie- 
dzeniu egzekutywy 3. Międzynarodów- 
ki 27 września. Mowa była niezmiernie 
ostra. Kpił sobie z dyscypliny komuni. 
stycznej, która jest dyscypliną martwą; 
wszy żadna prawie jaczejka partyjna 

szał ss sóę: swobodnie spraw  bieżą- 
Pozatem Egzekutywa 3-ciej Mię- 
PSA erT została wybrana tylko 
na 1 rok i sama sobie przedłużyła peł- 
nomocnictwa. Ujmuje się bardzo mów- 
ca za i innymi opozy- 
cjonistami, zamieszanymi w sprawę dru- 
karni nielegalnej; są o głowę wyżsi od 
rządzących stalinowców, Opozycja — 
mówił Trocki — bynajmniej nie złoży 
broni i dalej będzie walczyła z bolsze- 
wickim „termidorjanizmem”. 

Tyle Trodki na egzekutywie. Podob- 
no kilka stalinowskich komitetów (Ki- 
jów, Olsza; Charków) żąda nadzwy- 
czajnego posiedzenia C. K. i wyrzuce. 
nia Trockiego także z C. K, partji. O- 
pozycja zaś gwałtownie, gotuje się do 
grudniowego zjazdu partji (WKP) i 
zbiera podpisy członków partji pod swo- 
ją deklaracją. 

Wiedeńska „Arbztę” wiąże zaostrze- 
nie się stosunków z zerwaniem Anglii 
z Rosją. Gdy stanęło przed Rosją wid- 
mo wojny z Anglją, Trocki — jak wia- 
domo — aświadszył,„że obecny shwiej- 


„ROBOTNIK”, czwartek 6 października 


USTROJE PAŃSTW 


Anglja należy tak samo, jak Francja, 
2 rzędu demokracji parlamentarnych. 
A jednak istnieją pomiędzy obydwoma 
krajami znaczne różnice, W Anglii oby» 
czaj odegrywa bez porównania większą 


rolę, niż prawo pisane, Obyczaj jest za- 


razem niezwykle silny i trwały. Zasady 
ustroju wewnętrznego tego państwa mo 
żna określić następująco. 

1) Król jest przedstawicielem państwa, 
osobą przedewszystkiem reprezentacyj- 
ną, wywiera wpływ na politykę o tyle, 
o ile oddziaływa osobiście wiedzą, do- 


świadczeniem życiowem i t, d. na pre- | 


zesą ministrów. 

2) Parlament obejmuje: koronę, Izbę 
Lordów oraz Izbę-Gmin. Ta ostatnia 
posiada w swoich dłoniach pełnię wła- 
dzy kontrolującej i dziewięć dziesiątych 
władzy ustawodawczej. Rząd odpowia- 
da tylko przed Izbą Gmin. 

3) By utworzyć gabinet ministrów, król 
powołuje premjera z pośród stronnictwa, 
posiadającego większość w Izbie Gmin. 
O ile ma powstać Rząd dwuch stron- 
nictw, np. ostatni gabinet Lloyd Geor- 
ge'a, następuje co do osoby premjera 
porozumienie obu stronnictw. Z reguły 
wybór króla jest bardzo ograniczony. 
ponieważ stronnictwa angielskie lubią 
mieć jednego tylko uznanego przywód- 
cę (leadera). 

4) Innych ministrów powołuje faktycz- 
nie premjer, bo król — według oby- 
czaju — migdy nie odmawia jego pro- 
pozycjom. Ministrowie są w stosunku 
zależności od premjera, który tak samo 


ANGLJA 


może każdego z nich usunąć w każdej 
chwili, 

5) Premjer jest tedy jednocześnie sze- 
fem Rządu i większości Izby 
Gmin. Nie upadnie, dopóki nie nastąpi 
rozłam w jego stromnictwie, albo dopó- 
ki koalicja stronnictw się nie rozpadła. 

6) Jeżeli premjer ma trudności w Iz- 
bie Gmin, jeżeli wybory uzupełniające 
przynoszą zwycięstwo jego przeciwni- 
kom politycznym, — wtedy rozwiązuje 
Izbę Gmin i zarządza nowe wybory. W 
ten sposób«w instancji ostatecznej roz- 
strzyga zawsze kraj. 

1) Stąd wynika fakt, że niektórzy u- 
czeni nazywają system angielski „rząda- 
mi premjera pod kontrolą kraju”, 


8) Mimistrami są zawsze politycy par- | 


lamentarni, Biurokracja natomiast do 
urzędnika — wice-ministra włącznie nie 
zależy od zmian politycznych, pozosta- 
je na stanowisku przy każdym Rządzie. 

9) Samorząd jest bardzo rozwinięty i 
bardzo samodzielny w stosunku do biu- 
rokracji. Zauważyć łatwo, że ustrój An- 
ślji opiera się na małym rozbitiu poli- 
tycznym społeczeństwa. Nazywa się to 
„systemem dwuch partji”, Dawniej w 
gre wchodzili konserwatyści i liberało- 
wie, Dziś — socjaliści i konserwatyści; 
liberałowie samodzielnie nic wskórać nie 
mogą. 

Na iwzór angielski zorganizowane są 
t zw. dominjony, samodzielne „prowin- 
cje zamorskie” Wielkiej Brytanji, jak 
Kanada, Australja, Afryka Południowa. 

S. K. 


WALKA 0 SAMORZĄD 


UNIEWAŻNIENIE LISTY KOMUNISTYCZNEJ 
W ŁODZI 


Główna Komisja Wyborcza w Łodzi | ani nie uprawnia listy unieważnionej 
unieważniła listę komunistyczną czyli | do ubiegania się o Sainty, 


t zw. Jedności Robotniczej, oznaczoną 


Nr. 5, 


Protest zgłoszony do władzy nadzor- 
czej nie powstrzymuje akcji wyborczej 


Nie A. powtarzać, że — 
naszem zdaniem — takie sposoby „wal- 
ki z komunizmem” nie prowadzą do 
niczego. 


CZĘSTOCHOWA 
WALKA O RADĘ MIEJSKĄ 


Walka przedwyborcza wre w całej 
pełni, W ostatniej chwili przybył nam 
jeszcze jeden przeciwnik, udający obóz 
demokratyczny. Pod modnem hasłem 
„walki z partyjnictwem” utworzyła się 
znów nowa partja „Demokratyczny Blok 
Wyborczy”, Grupka ambitnych i preten- 
sjonalnych jednostek, z $. Wojnar . By- 
czyńskim na czele chce.., 
łeczeństwo, rzekomo pod hasłem walki 
z partjami, sama zaś jest grupką bez i- 
dei, bez programu, podszywając się pod 
nazwę partji demokratycznej. 

s 

Twórcy tego nowego bloku liczą na 
głosy warstwy robotniczej. Sądzimy jed- 
nak, że zawiodą się, bo uświadomieni 
klasowo robotnicy nie pójdą na lep złud- 
nych obietnic, a zgromadzą się pod 
sztandarem PPS., która od 30 lat pro- 
wadzi klasę robotniczą do zwycięskiej 
walki. 


uzdrowić spo- 


Klasa pracująca Częstochowy  głoso- 


wać będzie na listę nr, 2, 
L2J 


W dniu 2 października b. r. odbył się 
wiec przedwyborczy do Rady Miejskiej 
w sali fabryki „Motte”. Przemawiali 
tow. tow. poseł Barlicki, sen. Jarmuło- 
wicz i przew. Zw. Włók. Kiermas, Pod- 
czas przemówienia tow. Kiermasa, wpa- 
dja na salę pijana bojówka chadecji z 
nożami i pałkami, wszczęła awanturę 
i poraniła kilku towarzyszów, 

Ci zdrajcy proletarjatu, pachołkowie 
kapitalistów, tracąc wśród u- 
świadomionych pe i taet starają się 
za wszelką cenę rozbijać wiece socja- 
listyczne. 

Nie mają możności odeprzeć stawia- 
nych im zarzutów, to też, zamiast argu- 
mentów mają noże i pałki! 


AGITACJA P.P.S 


Agitacja wyborcza PPS. na terenie 
Grodna rozwija się spokojnie i poważ- 
nie, w odróżnieniu od agitacji obecnych 
gospodarzy miasta, którzy przeczuwają, 
iż czasy ich bezpowrotnie minęły. 

W Głównym Komitecie Wyborczym 
złożono 14 list kandydatów do Rady 
miejskiej, Lista nr. 2 Polskiej Partji Soc- 
jalistycznej i Rady Klasowych Związ- 
ków Zawodowych obejmuje 52 nazwiska, 
Listę prowadzą tow. Ułas Józet, elektro. 
technik; tow. Skowroński Stanisław, 
robotnik, tow, Mazurkiewicz Leon, tech- 
nik i tow. Fil Maciej, nauczyciel. 

Z czternastu zgłoszonych list komisja | 
unieważniła dwie z braku dostatecznej 
ilości podpisów. 


"SPRZEDAWANIE oa ia 1 ulodinem dl ję ie 
URLOPÓW 


W niektórych magistratach rozpowszech- 
nia się zwyczaj opłaty pracownikom miej. 


to niewątpliwie zupełnie błędny i. szkodli. 
wy pogląd na istotę urlopu, Zupełne przer- 
wanie na czas pewien zwykłej - pracy zawo- 
dowej jest koniecznością dla organizmu. 
Człowiek nie jest w stanie pracować bez u. 


„—LISTY WYBORCZE 


z 


Wycofano liste nr. 13 Chrześcijańskie- 
go Komitetu Wyborczego, 

Do porozumienia między Komitetami 
wyborczymi Chrześcijańskim i Obywa- 
telskim nie przyszło. Lista Chrześcijań- 
skiego Bloku Polskiego otrzymała nr. 
14, Zgłoszono 4 listy żydowskie (Bundu, 
Poalej Sjon, Blok Narodowy Żyd. i Ży- 
dowskie Zjednoczenie Radykalno - De- 
mokratyczne): Zgłoszono również dwie 
listy białorusko - rosyjskie, a mianowi- 
cie listę rosyjsko białoruskiej bezpartyj- 
nej inteligencji i listę białorusko-rosyj- 
skiego bloku. 

Komuniści występują pod nazwą Zjed- 
noczonego Bloku Robotniczego. Z listy 
tej skreślono 10 kandydatów, z powodu 
I braku PRO SO ME APA | ort O 


stanku, jest to szkodliwem dla jego zdro- 
wia psychicznego i fizycznego, a jednocze. 
śnie zmniejsza wartość jego pracy. 

Instytucja, która nie udziela urlopu wy. 
poczynkowego pracownikowi, poszkodowa- 


‘ną jest dwukrotnie, 
skim za czas niewyzyskanego urlopu. Jest | 


Po pierwsze otrzymuje gorszą pracę, po 
drugie zaś po pewnym czasie zmuszona = 


udzielać urlopów zdrowotnych. 


" "Nie można więc urlopu zamieniać na go- 
tówkowe dopłaty. - 


> 4 * e 4 . : r 


ny stalinizm nie będzie w stanie sku- 
tecznie poprowadzić obrony; wówczas 
powinny objąć władzę bardziej stanow- 
cze, opozycyjne żywioły, Ta t. zw. „cle- 
menceauwska' teza wywołała wielkie 


rozgoryczenie wśród stalinowców. Czyż- 
by — pytają — ciężka chwila wojny 
miała być chwilą wzmożonej walki w 
Rosji o władzę? 

K. Cz, 


SROP O AA E EE R ORA AA Nr, 274 m 


| KRONIKA POLITYCZNA |PRZEGLĄD PRASY 


UNIFIKACJA SĄDOWNICTWA, 


Min. Sprawiedliwości opracowało 


projekt „rozporządzenia Prezydenta o 
unifikacji sądownictwa w Polsce. 
Projekt ten przewiduje pom. in. o- 


bieralność sędziów pokoju oraz instytu- 
cję sądów przysięgłych, Projekt regu- 
luje też pobory sędziów. 


ODROCZENIE UTWORZENIA RE. 
ZERWY ZBOŻOWEJ. 
Wczoraj wrócili z Wilna delegaci M. 
S. Wewnętrznych, którzy jeździli tam 
w sprawie utworzenia rezerwy zbożo- 
wej. Na konferencjach odbytych w Wil 
nie z czynnikami administracyjnymi, 
i gospodarczymi zdecydowano sprawę 
utworzenia rezerwy zbożowej w woje- 
wództwie wileńskiem odroczyć ze 
względu na stwierdzoną samowystar- 
czalność zbożową tego województwa. 


UTWORZENIE WYDZIAŁU APROWI- 
ZACYJNEGO. 


Na zasadzie uchwały Rady ministrów 
utworzony został w Min. spraw wew- 
nętrznych nowy wydział aprowizacyjny 
wchodzący w skład departamentu sa- 
morządowego. Kierownictwo tego wy- 
działu powierzono naczelnikowi wy- 
działu, p. Stanisławowi Szwalbemu. 
Nowy wydział rozpocznie swe prace po 
ustaleniu podziału czynności między 


| poszczególne wydziały departamentu 


samorządowego, co nastąpi niebawem. 

Dotychczasowy wydział społeczno `= 
gospodarczy M. S. Wewnętrznych o- 
trzymał obecnie nazwę wydziału ko- 
munalnej polityki gospodarczej i wo- 
bec wyjazdu jego naczelnika J. Strze- 
leckiego do Lwowa na stanowisko ko- 
misarza rządowego, pozostawać bę- 
dzie pod dotychczasowem kierownict- 
wem p. Szwalbego. 


USTAWA O BUCHALTERACH PRZY- 
SIĘGŁYCH. 


Swego czasu donosiliśmy o przygoto- 
wywanym obecnie projekcie rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
utworzeniu instytucji buchalterów przy- 
sięgłych. Projekt ten został przesłany 
do zaopinjowania do instytucji zainte- 
resowanych. Jak się dowiadujemy, Cen- 
tralna Organizacja Związku  Zawodo- 
wego Pracowników Umysłowych prze- 
słała na ręce Ministra Skarbu pismo z 
propozycją poczynienia w projekcie 
szeregu zmian istotnego znaczenia. 

Między innymi proponowane jest 
wyłączenie z zakresu działalności bu- 
chalterów przysięgłych prawa prowa- 
dzenie ksiąg buchalteryjnych, pozosta- 
wiając im wyłącznie prawo rewizji 
ksiąg, wydawania opinji, poświadcza- 
nia obliczeń, Powyższe bliższe sprecy- 
zowanie zakresu działania buchaltera 
przysięgłego potrzebne jest dlatego, by 
buchalter przysięgły posiadający przy- 
wilej nadawania obliczeniom buchalte- 
ryjnym wiarogodności, nie | zmonopoli- 
zował w swym ręku wogóle całej prak- 
tyki buchalteryjnej danego okręgu. Da- 
lej proponowane jest, by instytucja Izb 


Buchalterów przysięgłych posiadała 
charakter pręymusowy, t. „ by Izbę 
Buchalterów Pórysiędiych. | tworzyli 


wszyscy buchalterzy przysięgli, którzy 
samem prawem przez uzyskanie stop- 
nia buchaltera przysięgłego stają się 
członkami izby danego okręgu. 
POWRÓT P. PREZYDENTA, 

Zapowiedziany na wczoraj powrót p 
ala sat Rzeczypospolitej ze Śląska 
uległ zwłoce z powodu zatrzymania się 
w aana Powrót p. Prezydenta na 
stąpi tedy dzisiaj rano, 


Z MINISTERJUM SPRAW ZAGRA. 
NICZNYCH, 


W dniu 6 b. m. powraca do, Warsza- 
wy p. Prezydent Rzeczypospolitej. W 
związku z tym, uroczystość wręczenia 
listów uwierzytełniających przez nowe 
go posła sowieckiego p. Bogomołowa, 
spodziewana jest w piątek lub w sobo- 
tę. 

ODZNACZENIE OFIAR WYBUCHU 

PROCHOWNI W WITKOWICACH. 

Zarządzeniem Min, Spraw Wojsk., 
otrzymali srebrne krzyże zasługi ka. 
pral Jan Nierząd oraz zabity podczas 
wybuchu magazynu amunicyjnego ka- 
nonier Józef Wawra. 

Bronzowe krzyże zasługi otrzymali; 
kanonierzy: Antoni Kołorus, Karol 
Kreis, Jan Liber, Piotr Pęgiel i Stanis- 
ław Wolny, wszyscy za spełnienie z 
narażeniem życia obowiązku  żołnier- 
skiego. 


Z MINISTERJUM SPRAW WEWNĘ.- 


NYCH. 
Dyr. Departamentu Administracyjne- 
go Min, Spraw Wewn. p. Kirszt, powró. 
cił z urlopu i objął urzędowanie. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


dnych manifestacji. 
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Litwa, Rosja, Łotwa a Polska. — 
a mniejszości — Sądownictwo. 


które 

dwa dni temu zagalopowały się zbył 
nio w sprawie litewskiej, wczoraj 
wu przebrały miarę, „Głos Prawdy” pi 
sze o Litwie jako o „ponurem niepo!’ 
zumieniu i zaleca „szybkie rozwią2% 
nie tej kwestji”. „Kurjer Poranny” 
sposób zawiły i mętny komentując 2% | 
tykuł paryskiego „Temps”, ; 
że aktualne niebezpieczeństwo dla Pok 
ski przedstawia nie Rosja, ani Nieme 
cy, lecz właśnie Litwa, że nà polityków 
kowieńskich trzeba nałożyć katta" 
bezpieczeństwa, To „rozwałęsanie * je 
zyka“ poskramia—poraz drugil— 
Koskowski w „Kurjerze W. 
który słusznie wykazuje, że jak Litwś 
chce zabrać Wilno, tak a 
odebrać z powrotem zabór pruski, 
przecieź nikt w Polsce z tego wd 
nie wzywa do wojny z Niemcami. AJ 
u nas przyzwyczajono się już 
wać państwa, jak kupiec swą klieste: ; 
lẹ: z szacunkiem o ile jest bogaty 
wpływowy, z lekceważeniem, o ile jed 
ubogi i słaby. 

Wobec przyjazdu nowego posła 
wieckiego do Warszawy, p Stroński j 

w „Warszawiance” przewiduje 
wość szybszego zawarcia układu Z 
wietami, Układ ten — winien zd 
autora — uwzględnić 3 punkty: 1) A l 
bezpieczenie pokoju między Rosją F i 
wszystkimi jej sąsiadami od Bałtyk“ 
Morza Czarnego. Nie jest konieczny 
den układ wspólny, wystarczy 1 3 
czesność układów poszczególnych; 
uznanie wszystkich zobowiązań, wył 
kających z przynależności do Ligi i m8 
kładów poszczególnych Polski z inne 
krajami; 3) postępowanie ro 
którego Rosja nie uznaje, winno *. 
zastąpione innym sposobem usuwał 


zatargów. l 
„Epoka”, specjalistka -od palora 
polityki zagranicznej socj a 
ministra Łotwy tow. Zielinski 
z zadowoleniem, że projekt 

Bałtyckiego” tegoż ministra nie 9 
szans powodzenia. I my nie ię) 
by projekt ten w chwili obecnej 
realny, ale ten „tryumiujący” tom 
poki” „wobec małej Łotwy, borykać 
się z ogromnemi trudnościami na 

dze do zapewnienia sobie zał 
stwa i pokoju — nie robi zbyt. symp”” 
tycznego wrażenia na czytelniku. 


„Nasz Przegląd“ domaga się © 
zacji stosunków politycznych w pe i 
Chodzi mu o politykę Rządu wo? | 
mniejszości narodowych. Twierdzi ° 
że Żydzi i inne mniejszości nie 
cają zasadniczo współpracy ze 80 
nictwami polskiemi, ale Rząd, dąż4% dA 
zbliżenła z mniejszościami, zaczyBa „jo 
końca, zamiast od początku. moit 
opracować program współpracy Z o 
szościami w bezpośrednich z niemi 4 
kowaniach, dąży do skaptowania po í 
godowców poza odpowiedzialnym jb 
litykami, reprezentującymi masy i do- 
interesy narodowe, Ta metoda nie 
prowadzi do celu. se 

„Gazeta Warszawska Poranna" 
na alarm z powodu dekretu zał 
ta o „sądach powszechnych”, 7%, 
cego jakoby dokonać zasa 
go wyłomu w dotychczasowej orga™ są 
cji sądownictwa i ea 
zasadom - Konstytucji, poręcza) 
niezależność sąd iotwa. gnie” 

Nie wiemy, ile jest prawdy W d 
sieniu gazety endeckiej. Nie jes 
też bałwochwalczymi zwolenni A 
gmatu o niezależności ` sędzío HE p 
która ma swoje dobre, ale też 
strony. Ale zastrzedz się trzeba Ko 
ry przeciwko „militaryzacji sądo ac 
ctwa, która wyziera z niektóry wo 
kułów owego dekretu (o ile „jest ps 
dziwy), To byłoby rze iście aa 

cją sądownictwa „na śmierć. A 


Co słychać na A i 
KRONIKA TELEGRAFICZN” „ 


ARESZTOWANIE PRZEMYT* 
KOKAINY. 

W Marsylji aresztowano trzech 
dowych przemytników kokainy, oj 
towani są obywatelami Rzeszy if 
kiej. Znałeziono przy nich bardzo 
czną ilość, bo około 8 Kkilo$śr 
kainy. 
WYBUCH BOMBY W sic a. 

W pobliżu generalnego H 
skiego na pustym placu w e 
chła bomba, powodując było: 
szkody. Ofiar w ludziach b 
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„Le Journal“ donosi, iż procy oy i 
i Vanzettiego przybyły do "gz 
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„ROBOTNIK“, czwartek 6 października 


SAMORZĄD 


ZAGADNIENIA BIEŻĄCE Z PRAKTYKI PRAC 
SAMORZĄDU 


1. 
STOSUNEK MAGISTRATU DO RADY MIEJSKIEJ 


Zwiększone wpływy, znacznie szer- | kował on swoją opinję Radzić Miej- 


dze aeres działania, a co za tem i- 
bieg 1 większa odpowiedzialność za 
zult Spraw w miastach, które w re- 
Rej acie wyborów do Rad Miejskich 
ciej padły, P. P. S., jako przedstawi- 
„Stwu interesów pracy, nakazują 
Reie się nietylko teoretycznemi 
Matami, dotyczącemi zadań i zasad 
| tyki odarki, ale także sprawami prak- 
1 cj taktyki, Nietylko trzeba odpo- 
Pk "mi ać na pytanie co w zarządach 
ką robić należy, ale także i prze- 
naj szystkiem — jak postępować, by 
naj uejszym wysiłkiem, kosztem 
więk ojszych tarć, osiągnąć jaknaj- 
kszy rezultat, 
fakt dziedziny tych właśnie spraw 
 afSznych kilka dzisiaj poruszę. 
b .. pWiązujący obecnie na ziemiach 
a. oru rosyjskiego dekret Rządu 
ni oai o samorządzie miejskim, 
stę  <fpliwie pozwala zarządzać mia- 
, w duchu istotnej demokracji, 
wnajmniej nie wykluczającej facho- 
Sci w kierownictwie sprawami, a- 
„Prężystości w działaniu, 
wać y je osiągnąć wystarczy stoso- 
pra się ściśle do obowiązującego 
f „awodawstwa, nie doszukując się w 
k ny tego, czego w niem niema, a 
j k <e nie wprowadzając do gospodar- 
i oito Miejskiej przez stosowanie zanad- 
y stkicj, * o posuniętej analogji, wszy- 
j ch zasad i form parlamentaryzmu, 
sat "-Orównanie nie jest racją” — słu- 
letni ; mówi francuskie przysłowie. 
k ky S niewątpliwie wiele podobień- 
P; > w stosunku Rządu do Sejmu i 
nagi tratu do Rady Miejskiej. Jed- 
| Że to podobieństwo dalekiem jest 
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4 i piożsamości. 

f ez} odług dziś obowiązujących ustaw 
Ba, cze Magistratu są członkami 
p: Tk 


m 


Miejskiej, są właściwie przez 
| Miejską skooptowanymi (do- 
| jest ymi) fachowcami; zadaniem ich 
T z jednej strony wykonywanie 
b. mac! Rady Miejskiej, z drugiej 
PORN lne naradzanie się z pozostały- 
| akit onkami Rady przed powzięciem 
chkolwiek uchwał przez Radę i 
„M udział w tych uchwałach. 
4 na Półudział ten oparty być winien 
A skiej sze znajomości spraw miej- 
E Przy na doświadczeniu nabytem 
Ko dz ał zarządzaniu poszczególnymi 
k owaniu 2 gospodarki i przy wykony- 
ASB "wą uchwał Rady Miejskiej. 

ia ZAC się z tym doświadczeniem 
ko ników, dekret daje prawo człon- 
tacj ady, powołanym przez koop- 
tazio więc z wyborów pośrednich, w 
kowi 


ı gdyby Rada, wbrew ich opinii, 
ęła uchwałę którą oni, jako wy- 
lub Wcy, uważają za niewykonalną, 
zkoa to sprawy bliżej znający, za 
wA „twą, odwołać się raz jeszcze 
egz) samej Rady, przedstawić raz 
Uchwa motywy i zażądać powtórnej 
SA która powziętą być musi 
ifikowaną większością, 

est to jedyny, ustawowo przewi- 
i Catos? wypadek gdy Magistrat jako 
+. dzię Maa się przeciwstawić Ra- 
l dzą + Miejskiej, w której skład wcho- 
Bo dep lego członkowie; jedyny wypa- 
A chwap. którym dla wykonania u- 
jest "A Rady Miejskiej, potrzebna 

Bł akże uchwała Magistratu. 

a nym natomiast jest dość roz- 
uchy echniony pogląd, jakoby każda 
dzie] ała musiała być powziętą od- 
Przez | po samodzielnych naradach 

iący ażde z obydwóch ciał, stano- 
Misat Zarząd Miasta, t. j. Radę 
zi 1 Magistrat. i | 
z jące tA nietylko podług obowią- 
Rie „ SO obecnie dekretu, ale zgod- 

Wycj. Projektami Ustaw Samorządo- 
wą Ko opracowanych przez Sejmo- 
- Jest upa; ai sięga niczem nie 
| Tar obniony do. drugiej 
W ZAMenty Miejskiego. 

"ył, ełnie więc niepotrzebnie nie- 
Miej wnioski wnoszone na Radę 
SiE uch, waja odsyłane dla uzyska- 
6 Wniosek. ały Magistratu. Jedynie gdy 
o aa b nasuwa wątpliwości i wy- 
_ ligą, lższego zbadania i gdy uczy- 
GH Adsz może najlepiej Magistrat, naj- 
27 m, zała 1 najwłaściwszym sposo- 
AN Melso d twienia wniosku jest odesła 
RY Bo Toż o Magistratu z żądaniem by 
lą, Atrzeniu wniosku zakomuni- 


Izby 


21, 22 i 23 października 


ku yjniach 
FAY zeczypospolitej Polskiej. 


4 ZJAZD ZWIĄZKU MIAST 


skiej, 

W takim wypadku Magistrat speł- 
nia rolę komisji przygotowującej o- 
pinję dla Rady Miejskiej, jednocze- 
śnie oświadczając się w charakterze 
organu wykonawczego co do sposo- 
bu, w jaki wniosek, w razie uzyska- 
nia uchwały Rady Miejskiej, może 
być wykonany. 

Ani jedno, ani drugie nie jest rów- 
noznaczne z uchwałą Magistratu jako 
drugiego ciała uchwałodawczego. 

Dawne prawodawstwo niemieckie 
stosowane w miastach o ustroju ma- 
gistrackim przypisywało Magistrato- 
wi rolę podobną do roli senatu i dla- 
tego pod wpływem ordynacji, która 
obowiązywała przez lata okupacyjne 
w części b. zaboru rosyjskiego, po- 
śląd na Magistrat, jako na drugą Izbę 
miejską i u nas zyskał rozpowszech- 
nienie. 

Niektóre obyczaje naszych Rad 
Miejskich przetrwały dłużej, niż pra- 
wodawstwo, które je wywołało. 

Właściwe ustosunkowanie się Ra- 
dy Miejskiej do członków Magistra- 
tu, jako do członków Rady obdarzo- 
nych jej szczególnym zaufaniem, po- 
ciągnąć za sobą winno jeszcze jedno 
uproszczenie w „parlamencie“ miej- 
skim. Nic nie powinno stać na prze- 
szkodzie temu, by ławnik kierujący 
pracami pewnego wydziału, był w 
Radzie Miejskiej, zarówno na ple- 
num, jak w komisjach, referentem 
wniosków, dotyczących tego wydzia- 
łu, szczególniej o ile te wnioski po- 
chodzą od niego lub z jego wydzia- 
łu, Jest on przecie specjalnie dla 
tych spraw wybranym mężem zaufa- 
nia Rady. 

Przekazywanie wniosków do refe- 
ratu radnym, którzy mniej szczegó- 
łowo będąc ze sprawami obeznani, 
często są w stanie tylko wnioski i ich 
| uzasadnienie swoimi słowami powta- 
rzać — jest formalnością zbędną i 
powoduje stratę czasu, gdyż radni re- 
ferenci nieraz nie są w stanie szybko 
załatwić powierzone im do referatu 
sprawy, 

Zasada referowania spraw przez 
ławników nie przeszkadza wcale, by 
w sprawach szczególnej wagi lub w 
wypadkach, gdy w Radzie znajdują 
się członkowie obeznani fachowo z 
tematem wniosków, objęli oni z ra- 
mienia Rady koreferat. 

Zasadniczo jednak wszystkie wnio 
ski, dotyczące danego wydziału, re- 
jesc winien kierujący nim ław- 
nik, 
Tylko w ten sposób zresztą Rada 
będzie w stanie obznajmić się z dzia- 
łalnością i poglądami ławnika i zda 
sobie sprawę z tego, o ile odpowia- 
da on swemu zadaniu. 

Wnioski radzieckie powinien refe- 
rować wnioskodawca, naturalnym ko- 
referentem powinien być ławnik wy- 
działu, którego one dotyczą. 

Poruszone przezemnie sprawy po- 
zornie tylko są błahe i mają jedynie 
znaczenie formalne. Od właściwego 
ich ujęcia zależeć może wpływ na 
ustosunkowanie się Rady jako cało- 
ści do Magistratu, usunąć ono musi 
tak szkodliwy, a niestety, łatwo u- 
stalający się zwyczaj traktowania 
Magistratu zawsze jako oskarżonego, 
a Rady jako sądzący trybunał, 

Magistrat, pochodzący z wyborów 
proporcjonalnych, nie może nigdy ja- 
ko całość być przeciwstawiany Ra- 
dzie Miejskiej, 

W żadnym razie nie należy nigdy 
dać się sprowokować przez demago- 
śiczne wystąpienia części Rady do 
walki z Magistratem, w którym za- 
siadają powołani przez nas towa- 
rzysze. Konieczna walka powinna się 
odbywać w ten sposób, by właśnie ci 
towarzysze wraz z częścią Rady wal- 
czyli przeciwko tej części Magistratu 
i Rady, której postępowanie jest nie- 
zgodne z naszymi zasadami, niewła- 
ściwe lub szkodliwe. Nie wynika stąd 
bynajmniej konieczność pokrywania 
niewątpliwych błędów lub uchybień 
naszych towarzyszów, 

Do błędów tych należy się usto- 
sunkować bezstronnie, objektywnie, 
wyciągając, o ile trzeba, jaknajdalej 
idące konsekwencje. . dat. 
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KURJALNYCH W MAŁOPOLSCE 
WSCHODNIEJ 


Po umilknięciu tryumfalnych fanfar 
prasy rządowej z powodu „zwycięstw”, 
odnoszonych podczas „kurjalnej* kam- 
panji wyborczej w woj. Lwowskim, Sta- 
nisławowskim i Tarnopolskim, zapytać 
wypada, jakież są praktyczne rezultaty 
osiągnięte tak dużym ze stanowiska 
demokracji kosztem. 

Jak dotąd, znikome. Dlaczego? Przy- 
czyna jest bardzo prosta. Rady Miej- 
skie, obrane „kurjalnie', okazały się 
niezdolne do pozytywnej pracy w jakim- 
kolwiek większym stylu. Z natury rze- 
czy ogromna większość mandatów spo- 
częła w rękach przedstawicieli kamie- 
niczników, kupców i t. p., słowem tych 
grup, które boją się podatków, nie chcą 
inwestycji, odrzucają politykę opieki 
społecznej. j 

Maluczko, a powrócimy znów do rzą- 
dów komisarskich, i całe „doświadcze- 
nie" spali na panewce, jak przewidywa- 
liśmy od początku. 

W Borysławiu i Tustanowicach no- 
wych Rad Miejskich wogóle nie wpro- 
wadzono jeszcze w urzędowanie. 


WORRY PETRA NC ORG ONCE OE GAWIN, 


O NOWOCZESNA BIUROWOŚĆ 
W SAMORZĄDZIE 


Niema dziś napewno większego biu- 
ra handlowego. lub przemysłowego, 
któreby nie korzystało z nowoczesnych 
metod pracy i nie stosowało  rozlicz- 
nych maszyn i technicznych ułatwień. 

Natomiast w urzędach, których za- 
kres prący jest często znacznie więk- 
szy i bardziej skomplikowany od pra- 
cy firm prywatnych, panują wszech-- 
władnie metody pracy z przed dziesiąt- 
ków, nieomal setek lat. 

Płaci za to ludność: nic nie jest tak 
kosztowne, jak źle zorganizowana pra- 
ca, a koszta urzędowańia pokrywa się 
z podatków, płaci także swym czasem 
oraz stratami i niedogodnościami, któ- 
re ponosi wskutek przewlekłego i wa- 
dliwego załatwiania spraw. 

"To też obowiązkiem administracji sa- 
morządowej jest wprowadzenie współ- 
czesnych metod biurowych do urzę- 
dowania. 

Bez światła i powietrza — zarówno 
dosłownie jak w przenośni, nie może 
być mowy o dobrej organizacji pracy. 

Proste stoły i szały nie pozwalają na 
gromadzenie kurzu, rejestratura (od- 
kładanie akt) zorganizowana w taki 
sposób, by każdy referent miał doty- 
czącą go sprawę pod ręką, zastosowanie 
teczek, wykluczających ciągłe zsżywa- 
nie i rozszywanie aktów, maszyny do 
pisania, rachowania i powielania są to 
rzeczy, których pierwiastkowy koszt 
może się opłacić w jednym roku pracy. 

Szczególnie ważnym jest zastąpienie 
bezcelowej zupełnie pracy dzienników 
wchodzących i wychodzących, a prze- 
dewbzystkiem skorowidzów alfabetycz- 
nych przez odpowiednie zastosowanie 
systemów kartotek, 

Biura samorządowe mogą łatwiej się 
wyłamać z rutyny niż biura rządowe 
zmuszone przystosowywać się do wska- 
zówek urzędów centralnych; samorząd 
powinien w dziedzinie organizacji pra- 
cy biurowej, jak w wielu innych stać 
się krzewicielem postępu. 


PROJEKTY USTAW SAMORZĄDOWYCH 


w 


SEJMIE 


ICH TREŚĆ. ICH ZNACZENIE. ICH BRAKI. 
L A 


Rozmowa z tow. posłem Rajmundem Jaworowskim 


(r) Tow. poseł Rajmund Jawo- 
rowski, referent ustaw samorządowych 
w Sejmie, udziela nam w  poniż- 
szym wywiadzie szereg ciekawych in- 
formacji o najważniejszych postanowie- 
niach projektu ustaw samorządowych. 


— Jaki jest obęcny stan prac Sejmu 
nad ustawami samorządowemi? — za- 
pytujemy tow. Jaworowskiego. 

— Ustawy samorządowe zostały u- 
chwalone przez Sejm w dwu czytaniach 
i zostały już zgłoszone wnioski do trze- 
ciego czytania, które nie doszły do sku- 
tku z powodu odroczenia przez Rząd 
sesji sejmowej, Mam nadzieję, że na 
jednem z najbliższych posiedzeń sejmo- 
wych można będzie zakończyć trzecie 
czytanie projektu ustawy. Przy wytę- 
żonej pracy i dobrej wóli Senatu nie 
było by rzeczą wyłaczoną definitywne 
załatwienie przez parlament ustaw sa- 
morządowych. Była Kongresówka oraz 
b. dzielnica pruska mogą się czasowo 
bez nowej ustawy obejść, natomiast u- 
chwalenie ustaw samorządowych jest 
kwestją palącą dła Małopolski, która 
nie potrafiła przeforsować ustawodaw- 
stwa samorządowego za czasów Komi- 
sji Likwidacyjnej. Mogę z przyjemno- 
ścią stwierdzić, iż mimo zarzutów sta- 
wianych projektowi ustaw, byłyby one 
dla całej Polski dużym krokiem na- 
przód. Wprowadzą one przedewszyst- 
kiem unifikację prawodawstwa samo- 
rządowego. Dla jednolitości państwa 
unifikacja w dziedzinie samorządów jest 
niezmiernie ważną rzeczą. 

— Jak wygląda, w głównych  zary- 
sach, sejmowy projekt ustaw samorzą- 


dowych? 
— Projekt ustaw samorządowych był 
przedmiotem dwuletniej obstrukcji 


stronnictw ludowych w komisji admi- 
nistracyjnej. W wyniku walki prowa- 
dzonej przez naszych towarzyszów dało 
się wreszcie osiągnąć porozumienie, Pro 
jekt gwarantuje powszechne, bezpośre- 
dnie, tajne, równe i proporcjonalne pra- 
wo głosowania dla obywateli obojga 
płci od lat 21, Bierne prawo wyborcze 
nabywa się z ukończeniem 25 roku 
życia. Kadencja rady miejskiej trwa 
5 lat, magistrat wybierany jest na je- 
dną kadencję. 

Stosunek rady miejskiej do magistra- 
tu wzorowany jest na stosunku rady m. 


do magistratu w b.  Kongresówce, 
Zbyt daleko idące, w projekcie 
rządowym, ograniczenia samorzą- 


dów na rzecz rady nadzorczej zosta- 
ły przez sejmowy projekt ustawy uchy- 
lone, Co do samorządu powiatowego 
komisja stanęła na stanowisku, iż jest 
on zrzeszeniem gmin, a nie jednostek. 

Poznańczycy uzyskali, w drodze wy- 
jątku, możność wybrania magistratu na 
dwie kadencje. Musi to być jednak do- 
konane kwalifikowaną większością */s 
głosów, przy obecności |s ogółu człon- 
ków rady. b 

Projekt ustawy przewiduje dalej, iż 
członkowie magistratu, wybrani z po- 
śród członków Rady miejskiej, nie tracą 
mandatów radzieckich. Jedynie na czas 
sprawowania funkcji członków magis- 
tratu nie wykonują oni mandatu ra- 


CZŁONKOWIE MAGISTRATU STOLICY Z RAMIENIA P. P S. 
Siedzą: tow. tow. Tadeusz Szpotański i sen. Stefan*Kopciński, 


Stoją: Adam Szczypiorski i Antoni Baryk 
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TOW. RAJMUND JAWOROWSKI. 


referent ustawy o samorządzie miej- 
skim w 
skiej Stolicy. 


dzieckiego, Projekt ustawy przewidu- 
je projekt odrębnych statutów dla 
Warszawy, Krakowa, Lwowa, Pozna- 
nia, Wilna, Łodzi, Lublina, Bydgosz- 
czy, Tarnopola, Przemyśla i Stanisła- 
wowa, Miasta małopolskie mogą 
ka a odrębne statuty. rozpo- 
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, na wniosek rady miejskiej. Inne 
miasta mogą je otrzymać w drodze 
stawy sejmowej. Odrębne statuty nie mo- 
gą stać w sprzeczności z podstawowemi 
postaqo 
w dziedzinie ordynacji wyborczej, oraz 
stosunku magistratu do rady miejskiej. 

Projekt. ustawy. sejmowej przewiduje 


wreszcie, iż władzę nadzorczą sprawu-' 
je samorząd wyższego stopnia nad sa-' 
A _ więc! 
gminami! 


morządem niższego stopnia. 
samorząd powiatowy nad 
wiejskimi i miastami nięwydzielonemi z 
powiatu, należącemi do kategorji pierw- 
szej; wydział samorządowy wojewódz- 
ki nad samorządami powiatowemi oraz 
nad miastami niewydzielonemi z powia- 
tu, stanowiącemi II kategorję, oraz nad 
miastami wydzielonemi z powiatu. Mi- 
nisterjum Spraw Wewnętrznych (nie 
mamy ciała samorządowe IV stopnia, 
mogła by być stworzona do celów nad- 
zorczych Państwowa Izba Samorządo- 
wa, jako emanacja samorządu woje- 
wódzkiego) jest władza nadzorcza dla 
Warszawy, Krakowa, Lwowa, Pozna. 
nia, Wilna, Łodzi, Lublina i Bydgoszczy, 
Prawo miejskie w myśl ustawy za- 
chowują ' wszystkie miasta prawo 
to obecnie posiadające przez wprowa- 
dzenie ich do załącznika do ustawy, 
zawierającego spis miast z podziałem 
na kategorje. Gmina wiejska może 
przejść na prawo miejskie w drodze u- 
chwały Rady ministrów. Projekt usta- 


wy nadaje prawo grodzkiego starostwa. 


większym miastom wydzielonym z po- 
wiatu. i | i 

Z punktu widzenia: socjalistycznego 
możnaby dążyć do zmiany i polepszenia 
wielu miejsc w projekcie ustawy — na- 
leży jednak pamiętać, że projekt jest 
wynikiem walki między lewicą a pra- 


wicą. Projekt ustaw samorządowych 0- 


becnie przez Sejm rozpatrywany. jest 
bardzo dużym krokiem naprzód w kie- 
runku poprawy istniejąceśo dotąd sta- 
nu rzeczy; zwłaszcza , gdy wspomnę u- 
stawę kurjalną w Małopolsce. 


Jakie jest stanowisko Rządu wo- © 


bec samorządowych prac Sejmu? 


— Jakie zarzuty stawia rząd sejmo-, 


wemu projektowi ustaw  samorządo- 
wych, trudno- sprecyzować, ponieważ 
poza ogólnikami, wygłoszonemi, w swo- 
im czasie, w expose, rząd nie biorąc u- 
działu w pracach komisji administracyj- 
nej, nie. miał możności zaznajomić 
szczegółowo posłów ze swem stanowi. 
skiem. Jeżeliby ustawy samorządowe 
przez obecny parlament nie zostały u- 
chwalone, mam nadzieję, iż projekt u- 
stawy uchwalony przez Sejm w II czy- 
taniu, stanie się podstawą prac samo- 
rządowych dla przyszłego Sejmu. By- 


toby to jednak szkodliwe odwleczenie 


pracy nad ustawami samorządowemi i 
i rzucenie ich na ryzyko nowych walk 


w Sejmie, którego składu przewidzieć ' 


się nie da. Ja osobiście jestem przeko- 
nany, iż przy dobrej woli Sejmu i Sena- 
tu oraz obecnego Rządu, możnaby w 
szybkiem tempie ustawy samorządowe 
załatwić? 


Sejmie, prezes Rady. Miej-' 


U=. 


wieniami ustawy samorządowej, 


RE al 


| francuskiej komunikują, iż 
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TELEGRAMY 


OBRADY KONGRESU LABOUR PARTY 
UCHWAŁA W SPRAWIE POLITYKI WĘGLOWEJ 


Londyn, 5,10, (A.W.). Z Blackpool 


iż Kongres Partji 


24 GODZINNY BUNT W MEKSYKU 


RZĄD CALLESA UŚMIERZYŁ REBELJĘ ZBUNTOWANEGO 
GENERAŁA 


Nowy York, 5 października. (PAT). 
Według nadeszłych z Meksyku wia- 
domości, pamiędzy trzema zrewolto- 
wanemi pułkami i wiernemi rządowi 
oddziałami doszło do bitwy między 
Meksykiem a Pueblo. Zrewoltowane 
wojska zmuszone zostały do odwro- 


tu, Nie ulega już wątpliwości, że ini- 


cjatorem rewolty wojskowej był ge- 
nerał Gomez, kandydat na prezyden- 
ta przy najbliższych wyborach w ro- 
ku 1928. 

NOWY YORK, 5 października, 
(PAT). Po 24-ch godzinach bunt w 


Meksyku został uśmierzony. Przy- 
wódcy, z gen. Serrano na czele, zo- 
stali rozstrzelani. Wojska federalne 
otaczają miasto Perote, gdzie, jak 
sądzą, schronił się gen. Gomez, Upa- 


dek miasta oczekiwany jest-z godzi- 

ny na godzinę, i 
Wedlug otrzymanych depesz, opin- 

ja Pa jest przychylna dla rzą- 
u. 


Obregona, wielu powstańców po- 
wraca do Meksyku. 4 


GEN. GOMEZ WZIĘTY DO NIEWOLI 


Meksyk, 5.10 (AW,) Generał Go- 
mez ięty do niewoli, zarów- 
no jak gen. Almada, z którego od- 
działami chciał się Gomez połączyć. 
Również i z innych spotkań z woj- 


skami rebeljantów wojska rządowe 
zwycięsko wyszły, tak, że rewoltę u- 
ważać można za stłumioną. W mie- 


ście Meksyku panuje spokój. 


i 


DYMISJA DYREKTORJATU W KŁAJPEDZIE 


KŁAJPEDA 5 października, (PAT) 
Gubernator , Kłajpedy, Szwelmans, 
natychmiast po powrocie z Berlina, 
gdzie towarzyszył premjerowi Wal- 


demarasowi, zdymisjonował cały dy- 
rektorjat kłajpedzki, Zarządzenie to 
pozostaje niewątpliwie w związku z 


wynikiem rozmów w Berlinie. 


ZAMORDOWANIE KOMISARZA 


edług wiadomości teleionicz- 
nych, uzyskanych pośrednio od gen- 


bezwzględnymi przeciwnikami polity- 
cznymi i zwolennikami dwuch krańco- 
wo przeciwnych poglądów w kwestjach 
polityki wewnętrznej, 

Radicz oświadczył dziennikarzóm, iż 
można już uważać „blok demokratycz- 
ny” za utworzony, 

Belgrad, 5 października. (A.W.). Na 
połączonym posiedzeniu plenum trzech 
frakcji radykalnych, na stanowisko lea- 
dera wybrany został premjer Wukice- 
wicz, Wzmacnia to pozycję obecnego 
rządu, posiadającego w nowoobranym 
parlamencie większość, mimo opozycyj 
nego stanowiska Radicza, oraz Pribi- 
cewicza. 


DEMOKRACI POZOSTAJĄ 
W KOALICJI 


Budapeszt, 5 października. (PAT). 
Według doniesień dzienników z Białogro 
du, demokraci, po otwarciu dzisiejszego 
posiedzenia Skupczyny, wydali komuni- 
kat ołicjalny, oświadczający gotowość 
chwilowego pozostania demokratów w 
koalicji rządowej. 


KANDYDAT KOALICJI RZĄDO- 
WEJ PRZEWODNICZĄCYM IZBY 


Białogród, 5 października, (PAT). No- 
wowybrana Skupczyna na odbytem w 
dniu dzisiejszym swem pierwszem po- 
siedzeniu, obrała na stanowisko tym- 
czasowego przewodniczącego radykała 
Ninko Pericza, wysuniętego przez koa- 
licję rządową, który otrzymał 206 gło- 
sów. Kandydat opozycji Passaricz z pa- 
rtji Radicza otrzymał 90 głosów. 12 kar- 
tek oddano białych. 


DOŻYWOTNI „WYGNANIEĆ” 


Amsterdam, 5 października. (A.W.). 
Do Hagi przybył przywódca rojalistów 
francuskich Leon Daudet, który oświad- 
czył dziennikarzom, iż nie powróci do 


Nowy Dwór 


SOCJALISTYCZNY MAGISTRAT 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE. 

W dniu 1 października r, b. Zarząd 
miasta objął nowowybrany socjalisty. 
czny magistrat, 

W czasie przejmowania władzy, tlu. 
my, zebrane przed magistratem, wzno. 
siły okrzyki na cześć czerwonego ma- 
A Śpiewając „Czerwony Sztan. 


Lwów 


PO ARESZTOWANIACH. 
Wczoraj przed południem zostali wy- 
puszczeni na wolność student Preisler, 
aplikant sądowy Podlewski i Ukrainiec 
Hołubowicz, O godz. 2 popoł. przewie- 
ziono pod eskortą do więzienia przy 
ul. Batorego do dyspozycji sędziego 
śledczego studentów politechniki: Ga- 
łązkę, Pszonę i Twardowskiego, oraz 
aplikanta sądowego Borysiewicza. 
Lwowa przyjechał sędzia do spe- 
cjalnych zleceń, celem prowadzenia 
śledztwa w sprawie aresztowanych. 


Zamość 


STRAJK MŁYNARZY. 

Właścifiele młynów w Zamościu zlekce- 
ważyli żądania Zw. Zaw. Rob. Przem. Spoż. 
Oddziału Młynarzy w Zamościu, o poprawę 
bytu. Wobec tego robotnicy przystąpili dn. 
3 b. m. o godz, 2-ej popoł. do strajku.) Straj- 
kuje solidatnie ogółem 175 rob. Należy za- 
znaczyć, iż robotnicy młyńscy w Zamościu 


WiADokosci Z CAŁEGO KRAJU 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


> 


: 


nie otrzymali podwyżki od czasu opi | 
dzenia złotego, a więc można sobie wyobt 
zić w jakiej nędzy żyją. 


Skarżysko i 


WYPADEK KOLEJOWY. — KONDUKTÓF 
RANNY. p H 

Da, 4 b. m. 6 godz. 7 min. 36 na szlak 
Skarżysko —- Suchedniów, w radomsk 
dyrskzji kolejowej, wykoleił się na szla $ 
wagon towarewy z węglem. Wskutek Par 
padku zcstał ciężko ranny konduktor, kt „0 

ry jechał w budce hamulcowej w wykole? 
uym wagonie. 


Grudziądz 
PROCES O SZPIEGOSTWO. a 
+ Wyrokiem sądu wojskowego w Gruas 
dzu skazany został na 10 lat więzienia PA 
trsznik Kopala, oskarżony o szpiegost ; 
na *zerz Niemiec, którego sprawę s$ gb 
raźny w (Toruniu przekazał do rozpatrzó 
w trybie zwyczajnym. Por. Kopala, a 
w trudnych wa*rrkach materjalnych, Pi 
dłużył się, “a następnie usiłował sprzeda" 
pewne akta wcjskcwe konsulatowi niem j 
kiemu w Toruniu, Nie udowodniono mü 
dnak, iż akta te zostały sprzedane. i 
Płock \ Ą 
WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ. „ad 
Wobec upływy trzyletniej kadencji 
miejskiej w Płocku, wojewoda warsza 
reskryptem z dnia 3 b. m, zarządził jet ź 
prowadzenie wyborów do nowej Rady mie 
skiej w Płocku. ) 
Termin wyborów oznaczony będzie prze H 
główną komisję wyborczą. "8 


aki 


STRAJK W BANKU DYSKONTOWYM 
NOWA PROWOKACJA DYREKCJI A 


ojczyzny, dopóki ..nie zostanie tam 
przywrócona monarchja. 


LENINGRADZKIEGO OKR. WOJSKOWEGO 


Moskwa, 5 października, (A.W.). Do- 
noszą tu z Leningradu, iż zamordowa- 
ny został przez nieznanych sprawców 
znany na terenie leningradzkim komu- 
nista, obecnie komisarz leningradzki o- 


WIADOMOSCI 
TELEGRAFICZNE 


— Do Rygi przybył zbiegły z Litwy na 
Wileńszczyźnę b. poseł socjal - demokraty- 
czny sejmu kowieńskiego Papłauskas, 

— W Chicago/ zmarł, wskutek nieszczę- 

śliwego wypadku porucznik armji polskiej 
Kamil Bobrzecki, uczestnik walk pod Kijo- 
wem. ; 
— Nieżnani sprawcy dokonali zamachu 
bombowego na konsulat włoski w Nicei. 
Wybuch bamby mie wyrządził większych 
szkód. i 

— Partowiec rorweski „Hermoud”, wiozą- 
cy ładunek kruszcu z Helsingłorsu do Car- 
di/f. zatonął w czasie oneśdajszej burzy na 
morzu Półniocrem. Cała załoga, w liczbie 
25 osób, utonęła. 


Min. Pracy i Opieki Społecznej ko- 
munikuje: 

W dniach 3, 4 i 5 października r. b. 
odbywały się w Ministerjum narady, za- 
równo z dyrekcją, jak i z pracownika- 
mi Banku Dyskontowego, w sprawie 
zlikwidowania zatargu w tym Banku. W 
wyniku narad, dyrekcja, w chąrakterze 
ostatecznej swojej odpowiedzi, zakomu- 
nikowała, że udzieli podwyżki od 1 paź- 
dziernika r. b. pracownikom centrali i 
oddziału w wysokości od 8 do 30 proc. 
wynagrodzenia, pozostawiając inne zwy- 
czajowo przyjęte świadczenia. Na żadne 
bezpośrednie lub pośrednie pertraktacje 
z pracownikami lub Związkiem Pracow.. 
ników dyrekcja nie zgodziła się, Dy- 
rekcja zobowiązała się przyjąć do pra- 
cy, w razie niezwłocznego zakończenia 
się strajku, wszystkich pracowników, 
z wyjątkiem 3 osób! 

Pracownicy Banku i Związek Pracow- 


kręgu wojskowego Siergiejew. Siergie- 
jew odegrał wybitną rolę przy stłumie- 
niu powstania kronsztadzkiego. Mimo 
energicznego śledztwa, sprawcy mor- 
derstwa dotąd nie zostali wyśledzeni. 


SIOSTRA VANZETTIEGO W PARYŻU 


Paryż, 5.10 (AW.) Do Cherbourga | niłą Luizie Vanzetti zabrania pro- 
przybyła siostra Vanzettiego z urna- | chów do Paryża i wysłała obie urny 
„mi zawierającemi prochy straconych | w plombowanym wagonie do Włoch. 
anarchistów, zamierzając udać się do | Luiza Vanzetti pojechała mimo wszy- 
Paryża, gdzie odbyć się miały w naj- | stko, do Paryża, gdzie zamierza 
bliższą niedzielę uroczy- | wziąć udział w zapowiedzianych już 
stości, Policja w Cherbourgu zabr- | uroczystościach. p. 


SPRAWA RAKOWSKIEGG 


URZĘDOWE ZAPRZECZENIE SOWIETÓW 


Moskwa, 4 października, (Tass), A- | Cziczerin oświadczył o gotowości rządu 
jenaja telegraficzna „Tass” upoważnio- sowieckiego odwołania ambasadora Ra. 


| Związku Zawodowego Pracowników 


na jest do urz 
danej przez pr 
października wiadomości, iż poseł fran- 
cuski w Moskwie p, Herbette rzekomo 
konferował w dn. 2.10. z Komisarzem 
Ludowym Cziczerinem w sprawie od- 
wołania ambasadora Rakowskiego. Pan 
Herbette był przyjęty przez Komisarza 
Ludowego Cziczerina ostatni raz w dn. 
24 września. ; 

Również cała wiadomość ajencji +U- 
nited Press” jakoby Komisarz Ludówy 


wego zaprzeczenia po- | kowskiego, nie odpowiada rzeczywisto- 
francuską z dnia 3 | ści. Ajencji wiadomem jest, iż Komisar- 


jat Ludowy spraw Zagranicznych był i 
jest w dalszym ciągu przeciwko odwo- 
łaniu ambasadora Rakowskiego, gdyż 
nie widzi żadnych ku temfi powodów i 
uważa, iż odwołanie amb. Rakowskiego 
może ujemnie wpłynąć na stosunki i u- 
kłady między obydwoma rządami, co 


też było zakomunikowane francuskiemu 


posłowi, p. Herbette, 


HERBETTE KONFEROWAŁ Z LITWINOWEM 


Paryż, 5 października, (A. W). W 
związku z dementi urzędowej ajencji so- 
wieckiej TASS'a, ze strony urzędowej 
ambasador 
Herbette pozostawał w codziennym 
kontakcie z zastępcą komisarza ludo- 


wego do spraw zagranicznych, Litwino- 
wem, który zastępował chorego komisa- 
rzą Cziczerina. Herbette przedstawił 
Litwinowowi stanowisko rządu francu- 
skiego w sprawie Rakowskiego. 


SPISEK REWOLUCYJNY W HISZPANJI? ` 


` Paryż, 5 października, (PAT). Na 
podstawie słów dobrze poinformowa- 
nych osób, przybyłych z Hiszpanii, 
agencja Havasa podaje następujące 


szczegóły. o świeżo wykrytem sprzy- | 


siężeniu rewolucyjnem: 


nego republikańskiego, jednego ka- 
pitana, jednego porucznika i 15 anar- 
chistów. Zrana liczba aresztowań do- 
szła do 40. Policja znalazła u anar- 
chistów bomby, które mieli oni rzu- 
cić rano 1 października, na króla, 


„W nocy z 30-go września na 1-szy | przejeżdżającego otwartym powozem 


października, policja dowiedziała się 
o przygotowaniach, czynionych przez 
spiskowców anarchistów dla dokona- 
nia zamachu na życie rodziny królew= 
skiej, W związku z tem aresztowano 
Lezanę, naczelnego redaktora pisma 
„Liberte“, Barristero, b. deputowa- 


NOWE WYROKI ŚMIERCI NA UKRAINI 
SOWIECKIEJ - 


MOSKWA, 5 października. (PAT). 
W procesie o prowadzenie na Ukrai- 
uie rzekomego szpiegostwa na rzecz 


z dworca północnego. 
Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
spisek obejmował także  Algesiras, 
gdzie dokonano licznych aresztowań, 
Również w całej Andaluzji dokonano 
"szeregu aresztowań, 


Polski 5-ciu oskarżonych zostało ska 


zanych na śmierć, a po: 45— 
na 5 do 10 lat więzienia, 


_ OTWARCIE NOWEGO PARLAMENTU . 
W BIAŁOGRODZIE i 


 Białogród, 5 października. (PAT.). W 
iniu wczorajszym, w przeddzień otwar 
sia obrad nowej Izby, ugrupowania po- 
lityczne utworzyły swe kluby parlamen 
tne. Dzień ten zaznaczył się sensa- 


7 


cyjnym wypadkiem, a mianowicie spot- 
kaniem i pojednaniem przywódcy stron 
nictwa chłopskiego Stefana Radicza i 
przywódcy niezależnych demokratów 
Pribicewicza, którzy dotychczas byli 


wicz, lekarz naczelny dzielnicy Mław 


skiej, b. lekarz naczelny dzielnicy 


Puławskiej, b. lekarz naczelny Kasy 
Chorych miasta Warszawy i tej Ka- 
sy pierwszy owniczy; 


yłoby zamało powiedzieć, iż dr. 
Pawłowicz pracował z zamiłowaniem! 
Był on fanatykiem samej idei ubez- 
pieczeń, a Kas Chorych w szczegól- 
ności, Stawiał on podwaliny tej insty- 
tucji w warunkach nad wyraz cięż- 
kich. Zwalczał przeszkody zewnętrz- 
ne, zwalczał uprzedzenia, Żył w wal- 


ce o dobro placówki i w tej walce 
zatracał swe siły, Poległ na stanowi- 
sku, lecz z tej walki i tych trudów 
powstaje instytucja, która stanie się 
chlubą i dobrodziejstwem wszyst- 
kich tych, którym z pomocy instytu- 
cji korzystać wypadnie. 

Cichy i spokojny w pracy, dobry 
kolega, pozostawił po sobie głęboki 
żal tych wszystkich, którzy go bliżej 
znali. 

MERAS ah SAPE A GR ÓW ŚKC RB DZA Fa e 
WIELKI WIEC POLITYCZNY 
w niedzielę, dnia 9 b, m. o godz. 10 min, 30 


w Teatrze Powszechnym, Leszno róg Żela- 


znej. 
Przemawiać będą tow. tow. poseł Raj- 
mund Jaworowski, poseł Zofja Prausowa, 
ławnik Adam Szczypiorski, radny Marceli 
Piłacki. 
Towarzysze, stawcie się licznie! | 
tb: JRG GO SZA A 


|PREZYDENT RZPLITEJ 
W JAWORZNIE i CHRZANOWIE 


Wczoraj Prezydent Rzplitej obecny był 
na poświęceniu sztandaru Związku Legjo. 
nistów w Jaworznie, poczem udał się przed 
gmach Dyrekcji Gwarectwa, gdzie odbyła 
się defilada oddziałów Strzelca, Legjoni- 
stów, Powstańców górnośląskich, Sokoła, 


harcerzy i hallerczyków, Następnie Preży. 


dent zwiedził fabrykę „Azot* i kopalnię 
„Józef Piłsudski”, 

Po śniadaniu w Kasynie Gwarectwa, Pre. 
zydent Rzplitej odjechał do Chrzanowa, 
gdzie zwiedził fabrykę. lokomotyw, wz 


; Dr. BRONISŁAW PAWŁOWICZ A 


W nocy z 3 na 4 b. m. zmarł na 
udar sercowy dr. Bronisław Pawło- 


ników Bankowych powyższe warunki 
uznali za niemożliwe do przyjęcia. 
Wobec wytworzonej sytuacji zapro- 
ponowano stronom przekazanie zatargu 
pod arbitraż. Związek Pracowników wy- 
raził swoją zgodę na arbitraż, nato- 


miast dyrekcja dała odpowiedź odmow- 
ną. 


W tych warunkach zatarg trwa nadal. 
Według otrzymanych przez nas infor- 
macji, żądanie dyrekcji banku usunięcia 


członków zarządu zrzeszenia pracowni-, 


ków Banku Dyskontowego, wywołało w 
świecie pracowniczym jednomyślny od- 
ruch oburzenia, Pracownicy bankowi 
przy udziale wszystkich organizacji za- 
wodoówych pracowników umysłowych 
zdecydowani są do  najenergiczniejszej 
obrony interesów zawodowych, t. zn. do 
obrony prawa nieusuwania za strajk, 
Dziś udaje się do wicepremiera Bart- 
la delegacja Centralnej Organizacji 


Faj WIEC 
* PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Warszawska Rada Okręgowa Związ- 
ków Zawodówych Pracowników Umy- 
słowych, w związku ze strajkiem w Ban 
ku Dyskontowym Warszawskim, zwo- 
łuje Wielkie Zgromadzenie Pracowni- 
ków Umysłowych w dniu 7 październi. 
kaħo godzinie 7-ej wiecz. w sali Towa- 
rzystwa Higienicznego przy ulicy Ka- 
rowej Nr, 31. 

No porządku obrad: strajk w Banku 
Dyskontowym — minimum egzystencji, 

Pracownicy Umysłowi! stawcie się 
licznie! h 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 


W czwartek dn. 6 b. m. 
Ni-Bródno o godz. 5, Syrokomli 22, ogólne 
zebranie członków. 


Tramwajowa Organizacja P, P, S, o godz. 
7 w lokalu W. O. K. R, AL Jerozolimskie 


6, zebranie komitetu. A 


W piątek dn, 7 b. m. 
Dzielnica Powązki o godz. 7 w lokalu 


irem wygłosi referat tow. M. Dow 


w. 
mysłowych. Delegacja poruszy pi” za 
ustawy emerytalnej dla pracowników M i 
mysłowych, jednocześnie zaś  sp'% 
strajku w Banku Dyskontowym, | 

Ban 4 t { 


D 


Jak się dowiadujemy, sytuacja f 
Dyskontowego, ze względu na brak ie 
pracowniczych, staje się coraz dy 
sza; pracownicy, których udało się do 
rekcji skaptować podczas strajku ge 
pracy, wobec solidarnej postawy Pig 
cowników bankowych, pracę tę obec” | 
porzucili, 


POTĘPIENE ŁAMISTRAJKÓW 


Na wczorajszem zebraniu strajku 
cych urzędników Banku Dyskontowef” 
zostali publicznie potępieni dwaj po 
strajkowie: Bette i Holieier, którzy pode! 
14-dniowym strajkowaniu ulegli Pizy. 
szeptom dyrekcji i złamali jednob Pa 
front kolegów. Zaznaczyć należy: : 
baj łamistrajkowie zaręczyli słowem >. 
noru, iż strajku w żadnym razie nić 3 NX 
mią. Łamistrajk Bette nie czuł się go 
wet związany tem, że podniósł z A 
szu strajkowego znaczniejszą zapowoś, 
Tego rodzaju postępowanie, awian ; 
w chwili, gdy miała się odbyć konf ow. i 
cja u Gł. Insp. Pracy, wkładanie 9%. 
Broni w ręce i tak trwającej w 24 jest 
tości dyrekcji przez łamistrajkostwo 
zbrodnią wobec ogółu urzędników" 


POPARCIE DLA STRAJKUJĄCYCH ; 


Dada Okręgowa Związków Zawod wie 
Pracowników Umysłowych we LWO p 
imieniem zrzeszonych w niej 12 zwi... 
zawodowych pracowniczych na terenie M 
łopolski Wschodniej, uchwaliła zła” A 
strajkującym urzędnikom Banku Dysko, g i 
wego jaknajdalej idącego poarcia mon 
go i materjalnego aż do zupełnego 
cięstwa. 


dzielnicy Okopowa 30, odbędzie się ogó | 
zebranie członków dzielnicy, na któro gat 
głosi referat tow. A. Szczypiorski, 88 = | 
„Historja ruchu robotniczego”. +7 
Dzielnica Praska, O godz. 7 wiec% — się! 
kalu dzielnicy, Brukowa 29, odbedzi® +». d 
ogólne zebranie członków dzielnicy jok”! 3 
Dzielnica Marymont. O godz. 7 pół PO 
lu dzielnicy, Marymoncka 40, odbędz* £ 
ogólne zebranie członków dzielnicv: 1 okati 
Dzielnica Czerniaków o godz. 7 W się © 
dzielnicy Powiśle, Solec 68, odbędzie któ, 
gólne zebranie członków dzielnicy: m, 
a naro do. 
na temat: „Stan gospodarczy EuroPY À 
sytyacji światowej". joke”, | 
Dzielnica Powiśle o godz. 7 sę = „m, 
dzielnicy Solec 68, odbędzie się oś pe wy” 
branie członków dzielnicy, na które i 
głosi, referat tow. M, Downarowic* jota. 
Dzielnica Jerozolima o godz. AOM ogó”. 
dzielnicy Chłodna 41, odbędzie ob dy" 
zebranie członków dzielnicy, na któr yty”. 
głosi referat, na temat: „Sytuacja r 
na”, tow, 'pos. Rajmund Jaworów Sa fok?" | 
Koło Gazownia „Wola“ o godz. E * ogó”. 
lu dzielnicy Wolska 44, odbędzie >. 08 
ne zebranie członków. erot, ) 
Koło Szoferów., O godz. % AL w gol» pa 
limskie 6, ogólne zebranie członk 
oraz sympatykówe 


i KOMUNIŚCI 
PRAWDZIWA PRACA DLA 
PROLETARJATU 


nie wytrzymują próby prak. 

w gospodarce miej- 
Nowy dowód tego dała Rada Miej- 
Magistrat w Dortmundzie {w Nadrz- 


£ 


aji), 
Rok 


s temu Komunistyczna Partja Niemiec 


za konieczne wykluczyć jednego z 
przez partję wybranych ławników, 
temu wykluczono drugiego, 
z trzech nie należy do par. 
tycznej. Z pośród 12-tu komu. 
radnych dotychczas 5-iu mniej 
dobrowolnie opuściło szeregi par- 
nie może się z tem pogodzić by 

zajmowali się pozytywną 
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Z MUZYKI 


sezonu w Filhafmonji. Trzy kon- 


ay występ Warszawskiej Orkiestry symfo- 
j pod dyr. Bronisława Szulca. 


A Bod i nja rozpoczęła w tym roku sezon 
«x Znakiem muzyki polskiej, Trzy pierw- 
R waż (piątkowy symfoniczny i dwa 
| dzielne obejmowały utwory Noskowskie- 
; to, Szymanowskiego, Różyckiego, Rathausa, 

sa” i Karłowicza. Aż tyle muzyki pol- 


wj cale nie na żarty słuchacz się niepokoi, 
| Czasem nie zabraknie tej muzyki na 
| Przyszłość, że może w następnych progra- 
| nie ujrzy się prędko nazwiska kompo- 
kiego, nie mającego, jak wiado- 
j opinji wśród publiczności naszej. 
jednalG nie należy wątpić, że dobry 
wykonywania choć jednego utworu 
na koncertach symfonicznych u- 
się i nadal. 
teli chodzi o piątkowy wieczńr inaugu- 
to trudno w nim było odnaleźć coś 
i orzeźwiającego zwykły nastrój 
Yee u symfonicznego poświęconego mu- 
Eia Polskiej. Wprawdzie salę podmalowa- 
p Ba bardzo żółty i jajeczny kolor, pozama- 
vano w górze portrety Szopena i Moniu- 
A „wprowadzono kształcącą inowację w 
Ju objaśnień w programach (szkoda, 
objaśnienia dotyczyły tylko symfonji Nos- 
ego z pominięciem innych utworów) 
k to, niestety, niewiele. Pozatem puste 
| zęby postaremu nieprzyjemnie szerzyły 
bry 3 Waltorniom też, jak dawniej, często 
Fit alb o oddechu. Orkiestrze pod dyr. p. 
erga najgładziej poszła symfonja (czte- 
aA roku) Noskowskiego. W drugiej czę- 
Pg Programu atrakcją była jak zawsze sub- 
Cert 1 wykończona gra p. Dubiskiej (kon- 
TES Nowość programu, 
lwow- 
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$ 
ag trawińskiego, czasem Honnegera, lubi 
Tasty, blask i żywość orkiestry, ale jego 

„ "©, nerwowe tematy są mało przekony- 

idẹ Ce Muzycznie, urywają się wtedy, kie- 

z kar nich dalszego ciągu spodziewamy, 

, awiają może, ale nie pociągają. 

i e koncerty filharmoniczne nie 
e-mol] „nowości“, Koncert Szopena 
tu grała ładnie p. Robowska, parę pie- 

Progo śpiewała p. Zboińska - Ruszkowska. 

dz go był t. zw. „popularny”, a więc bar- 

kè) ie Ostępny i jednocześnie nazbyt ośrany, 
héy maicenie i odświeżenie tych progra- 
ną Publiczność niejednokrotnie się upomi- 
| tg ednym ze wskązań na przyszłość se- 

o ay ieżącego powinna być troska o to aby 
tajwj WAĆ i uprzystępnić publiczności jak- 

Boz, *KSzą ilość dobrych, kształcących kom- 

Niechże mizerne transkrypcje or- 

Owe preludjów, albo nokturnów Szo- 

nie powtarzają się kilkadziesiąt razy 

(AR onię, 4 

więzy łudniowy koncert poświęcony Karło- 

ita wi (dyrekcja p. Ozimińskiego) urozma- 

zajmująca prelekcja prof. Niewiadom- 

özata 1 występ uzdolnionego skrzypka p. 

3%, Cetnera (koncert Karłowicza). 

| Wpą, olegle z koncertami symfonicznemi 

i tym monji organizują się w sezonie bie- 

% tow, koncerty niedzielne popołudniowe 
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tworzonej Warszawskiej Orkiesty Sym 
W W niedzielę w Konserwatorjum 
SIĘ pierwszy występ nowej placówki 


Seya e Na pierwszym wstępie zazna- 
tów x à że zmiana godzin tych koncer- 
a złości zbędna, jeżeli nie chcemy, aby 


"i wk jednej lub drugiej stronie koncer- 
W Roiz, Serwatorjum kolidowały z filhar- 
s nej emi, [wa koncerty symfoniczne o 
aoc rze to już zbyt uciążliwa próba wy- 
ci ręceńzentów i zapotrzebowania 
i N Wars Orkiestrowej u publiczności naszej. 
jo zawska Orkiestra Symfoniczna przy- 
. 8 ę..*4 przez b. dyrygenta Filharmonji p. 
cz, ca nie posiada i nie może posiadać 
tąw; x tej chwili swojej indywidualności. 
tia (s Pierwsze kroki, Pod względem zgra- 
Mt, Monja Czajkowskiego e-moll) pozo- 
; Meede jedno do życzenia, Należy jej też 
W Bey, g ystkiem życzyć wytrwałości w 
kie toż Jej wartościach wykonawczych bę- 
mp; mówić dopiero w przyszłości. 
w ok pierwszy koncert symfoni- 
5 nią tło estry Związku Muzyków posiadał 
te ò daf ków dobrego i wróży pomyśl- 
x, Szym rozwoju nowej imprezy, któ- 
A tze życzymy powodzenia, .H. D, 


, — mm 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 10,9”, najniższa 46. 

Przypuszczalny przebieś pogody w dniu 
dzisiejszym: Rankiem pochmurno, miejsca- 
mi dżdża, potem zachmurzenie zwolna ma- 
lejące w środkowych i zachodnich obsza- 
rach kraju. Chłodno, Umiarkowane wia- 
try zachodnie, potem północno - zachodnie, 


Rejestracja ur. w r. 1909. W piątek, 7 
października, w kolejnym dniu rejestracji 
męzczyzn, urodzonych w r. 1909, winni sta- 
wić się w sekcji wojskowej magistratu przy 
ul, Daniłowiczowskiej 1, wejście II w godz. 
od 9 do 15, wszyscy zainteresowani, zamie- 
szkali w obrębie 14 komisarjatu, nazwiska 
których rozpoczynają się od A do Z, 


Powołanie do raportu i dó zebrań kon- 
trolnych. Dowódca okręgu korpusu Nr. 1, 
gen. brygady Wróblewski podpisał obwiesz- 
czenie o powołaniu do raportu kontrol- 
nego oficerów rezerwy i pospolitego ru- 
szenia oraz b. urzędników wojskowych i do 
zebrań kontrolnych szeregowych rezerwy 
(kat. A) i pospolitego ruszenia z bronią (kat. 
C i dawna C'. 

Na zasadzie art, 85 i 86 ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej 
oraz rozporządzenia wykonawczego do tej 
ustawy i odpowiedniego rozporządzenia M. 
S. Wojsk, w r. 1927 odbędą się na obszarze 
okręgu korpusu Nr. 1 raporty i zebrania 
kontrolne w terminie od 15 października do 
15 grudnia. 

1) Do raportu kontrolnego winni stawić 
się 1) oficerowie rezerwy i pospolitego ru- 
szenia oraz b. urzędnicy wojskowi, zwolnie- 
ni z czynnej służby wojskowej, ur. w r. 1877, 
2) ci oficerowie rezerwy i pospolitego ru- 
szenia z roczników 1902, 1901 1900, 1899, 
1898, 1897, 1896, 1895, 1894, 1893 i 1892, 
którzy w r. b., względnie w latach ubie- 
śłych nieodbyli żadnego ustawowego ćwi- 
czenia wojskowego oraz 3) oficerowie re- 
zerwy i pospolitego ruszenia oraz urzędnicy 
wojskowi, zwolnieni z czynnej służby woj- 
skowej, z roczników 1891, 1890, 1889, 1888, 
1887, 1886, 1885, 1882, 1881, 1876,i 1875, któ- 
rzy w latach ubiegłych nie zgłosili się do 
raportu kontrolnego. 

IL Do zebrań kontrolnych winni stawić 
się 1) szeregowi rezerwy (kat. A) i pospoli- 
tego ruszenia z bronią (kat. C i dawna C'), 
ur. w latach 1901, 1899 i 1887 oraz 2) ci z 
roczników 1890, 1891, 1892, 1893, 1894, 1895, 
1896, 1897 i 1898, którzy w latach 1925 i 
1926 byli obowiązani do zebrań kontrol- 
nych, lecz z jakichkolwiek powodów obo- 
wiązku tego dotychczas nie spełnili, 

Termin raportu i zebrań kontrolnych 
oraz miejsce urzędowania komisji kontrol- 
nych wskazane będą w specjalnym planie, 


Stan bezrobocia w Warszawie, Wedłuś 
danych państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy w Warszawie w ostatnim tygodnio- 
wym okresie sprawozdawczym t, j. od 26 
września do i października włącznie, ogól- 
na przybliżona ilość bezrobotnych w stolicy 
wynosiła 10,040, w tej liczbie pracowników 
umysłowych było 3.500, W porównaniu z 
poprzednim okresem tygodniowym liczba 
bezrobotnych zarówno fizycznych, jak i u- 
mysłowych nie uległa zmianie, 

W okresie sprawozdawczym wysłano jako 
kandydatów do pracy 509 osób, w tej licz- 
bie 69 pracowników umysłowych, otrzyma- 
ło zaś pracę 277 osób, w tej liczbie 32 pra- 
cowników umysłowych,  Poszukujących 
pracy było w ewidencji Urzędu 7,686 (w po- 
przednim tygodniu 7.680), w tej liczbie 2,981 
pracowników umysłowych (3.008), 


ZE SPORTU 


Z „DNIA MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ", 
„Pierwszy krok” bokserski „Ogniwa”, 


W ubiegłą niedzielę odbyła się w parku 
praskim zabawa na rzecz „Wiedzy Robotni- 
czej”, podczas której odbyły się zawody 
bokserskie „Ogniwa”. „Pierwszy krok” bok- 
serski, młodego klubu, wypadł wcale do- 
brze. Zwyciężyli w poszczególnych konku- 
rencjach: w wadze średniej — Bogucki po- 
konał Komorowskiego. W wadze lekkiej— 
Sent uległ Porczkowi II, w wadze piórkowej 
zaś walka pomiędzy Dzięciołem, a Klimań- 
skim, nie została rozstrzygnięta, Sędziował 
w ringu tow. Tuczyński, 

Zawody R. K, S, Zielonych", 

Na boisku „Zielonych” w Zielonce odbyły 
się w ubiegłą niedzielę trzy imprezy piłkar- 
skie, Pierwszy mecz „Zieloni* — „Ząbko- 
wianka” zakończył się zdecydowanem zwy» 
cięstwem drużyny robotniczej w stosunku 
5:2 (3:1). 

Drugi mecz Zieloni II — Ząbkowianka II 
nie został zakończony, gdyż przy stanie 4:0 
dla miejscowych, „Ząbkowianka” obawia- 
jąc się większej klęski zeszła z boiska. 

Trzecia impreza, mecz piłki siatkowej 
Zieloni — Y. M. C. A. zakończył się poraż- 
ką miejscowych w stosunku 2:1 (15:11, 9:15, 
15:8). 

Skra (komb) — Tur (Pruszków) 6:3 (1:2). 

Zawody rozegrane w Pruszkowie na boi- 
sku Tura, z okazji „Dnia Młodzieży Robot- 
niczej”* (drużyna turowska poprawiła osta- 
tnio znacznie swą formę), wywołały bardzo 
żywe zainteresowanie w Pruszkowie; ; 
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„ROBOTNIK”, czwartek 6 października 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


KATASTROFA AUTOBUSOWA—8 OSÓB 
RANNYCH. 


Wczoraj wieczorem na szosie Warsza- 
wa — Radom na 1 kilometrze od Tarczyna 
do Warszawy autobus Nr. 62571 Wr. nale- 
żący do Jana Świeraczyńskiego z Biało- 
brzegów, kursujący między Warszawą a Ra- 
domiem uległ katastrofie, która nastąpiła 
wskutek oberwania się śrub przytrzymują- 
cych widełki do kół, Z powodu tego przy 
silnym zahamowaniu, samochód przewrócił 
się na bok. Zostało rannych 8 osób. Są to: 
Marja Odecka, Stanisław Orlik, Józef Żuch- 
nicki, Stanisław Gutkiewicz, Bolesław No- 
wicki, Aleksander Adamski i Mordka Zaj- 
del, oraz szofer Jan Swieraczyński. 


SKOK Z WIADUKTU. 

Nocy ubiegłej około godz. 1-ej z wiaduk- 
tu mostu ks. Poniatowskiego skoczył Jan 
Jankowski, litograf. Lekarz Pogotowia 
stwierdził pęknięcie podstawy czaszki oraz 
złamanie prawego uda oraz prawej ręki i, 
po udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł 
desperata w stanie ciężkim do szpitala 
Dzieciątka Jezus, 


UJĘCIE DWÓCH WŁAMYWACZY 
W „ZŁOTYM ROGU“. 

Nocy ubiegłej ok. godz. 3 dozorca kamie- 
nicy w AL Jerozolimskich nr. 36, Józef Za- 
wadzki stwierdził, że do ogólnej ubikacji 
mieszczącej się naprzeciwko jego mieszka- 
nia weszło dwóch mężczyzn. Dozorca zau» 
ważył, że podejrzani przeszli przez górę do 
jednego zamknięteśo przedziału i nie wy- 
chodzili zeń przez dłuższy czas. Dozorca, 
zbliżył się do drzwi i usłyszał trzask roz- 
bijanej kasetki stalowej. Wobec tego Za- 
wadzki zawiadomił o powyższem pósterun- 
kowego. , 

Wszedłszy do ubikacji policjant wyjął re- 
wolwer i rozkazał ukrytym mężczyznom 
natychmiast wyjść, co ci uczynili Przy 
złodziejach znaleziono 10,604zł. 58 $r., 2 ze- 
garki złote, takąż papierośnicę i bransolet- 
kę, 4 akcje 100-złotowe i różne ` drobiazgi. 
Schwytani okazali się: Tadeusz Dłubak b. 
piccolo zakładu „Złoty Róg” oraz Jan Cie- 
cierski, mieszkaniec Rogowa. Po przepro- 
wadzeniu dochodzenia, okazało się, że zło- 
dzieje w nocy między godz. 2 a 3 dokonali 
zamachu na zakład cukierniczo - gastrono- 
miczny „Złoty Róg” mieszczący się w tym- 
że domu. Złodzieje z sieni na parterze, po 
wyrwaniu dwóch prętów podłużnych w o- 
kienku, dostali się do korytarza. Następnie 
zakradli się do magazynu, skąd skradli ka- 
setkę stalową z powyższą zawartością, dru- 
gą kasetkę otworzyli znajdującemi się obok 
kluczami, nadto rozbili kasę kontrolującą 
„National”, zabierając całkowity dochód 
dzienny. 


NIEZWYKŁA ZEMSTA OFICERA. 


Znęcanie się nad zwierzętami przechodzi 
niejednokrotnie pojęcie ludzkie, Niema ty- 
godnia, ażeby w sądzie pokoju nie rozpatry= 
wana była jakaś sprawa znęcania się nad 
zwierzętami, wytaczana: przez Tow. Opieki 
nad Zwierzętami. Przeważnie wypadki te 
zdarzają się u ludzi mniej inteligentnych. 
Tym razem zdarzył się przykry wypadek, 
albowiem dotyczy on oficera W, P, Oto po- 
rucznik Wincenty B. z oddziału sztabu M. 
S. Wojsk. zamordował wilczycę wraz ze 
szczeniętami kolegi swego porucznika Sta- 
nisława J, z tego samego oddziału. Por, B. 
od pewnego czasu żył w niezgodzie ze 
swym kolegą. | 


~ 


Pokazowe zawody „Skry” w Wołominie. 


Z okazji „Dnia Młodzieży Robotniczej" 
odbyły się w Wołominie pokazowe zawody 
bokserskie i walki francuskie warszawskiej 
„Skry”, zorganizowane przez miejscową 
„Siłę”, Zawody wywołały w Wołominie 
bardzo wielkie zainteresowanie, to też na- 
leży uważać sukces propagandowy za osią- 
śnięty, da 

Gorzej było z organizacją zawodów. Wal- 
ki bowiem odbywały się w miejscowem ki- 
nie,na prowizorycznym ringu, wielkości du- 
żego stołu. W takich warunkach sędzia rin- 
gowy tow. Kruk, musiał nieustannie mane- 
wrować, aby się utrzymać na „ringu*, Na 
szczęście był on na tyle zręczny, że tylko 
raz stracił równowagę i runął wprost na pu- 
bliczność. 


ZAWODY WEWNĘTRZNE POLONII 

Ważniejsze wyniki dwudniowych zawo- 
dów wewnętrznych Polonji są następujące: 
100 i 200 m. — Sikorski 11.1 i 237 przed 
Kalinowskim, 400 m. — Kalinowski 57.6, w 
dal — Sikorski 640 przed Gorskim (603), w 
wyż — Jaworowski 160 cm. (poza. konkur- 
sem Meyre 170 cm.), kula — Kreszewicz 
9,50. 


PIĘCIOBÓJ O MISTRZOSTWO POLSKI 
ODBĘDZIE SIĘ OSTATECZNIE 
W WILNIE, P 


Na swem ostatniem posiedzeniu zarząd 
PZLA. postanowił pięciobój męski o mi- 
strzostwo Polski zorganizować w nadcho- 
dzącą niedzielę w Wilnie, a nie w Warsza- 
wie. 

' 
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Kasy Chorych. 
CZEŚĆ JEGO 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 
CZWARTEK. 

12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, komunikaty P. A. T„ nad 
program. 15.00 — Komunikat meteorologi- 
czny, gospodarczy, komunikaty P. A. T. 
nadprogram. 15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00-— 

„ Odczyt p. t. „Przegląd polityki mię- 
międzynarodowej” za m. wrzesień—wygł dr. 
Jan Grzymała - Grabowiecki 16.25 — 16.40 
Nad program, komunikaty, 16.40 — 17.05 
— 17.20 Komunikaty P. A, T., nad program. 
17.20 — 17.45 O chorobie „Heine Medina", 
(zwanej powszechnie „ostry paraliż. dziecię- 
cy") szerzącej się obecnie epidemicznie w 
Europie — wypowie dr. med. Juljan Rot- 
stadt. (Dział Hygjena i Medycyna). 17.45— 
19.00 Audycja litetacka. a) „Echa leśne” — 
Stefana Żeromskiego, b) Juljan  Wołoszy- 
nowski — „Na marginesie mojej powieści o 
Juljuszu Słowackim”, c) Bluetka radjowa 
„Time is money”. 19.00 — 19.15 Komunikat 
rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości wypo- 
wie p. Ludwik Lawiński, 19.35—20.00 Lek- 
cja kursu elementarnego języka angielskie- 
go. Lektorka p. Memi Gardiner. 20.00 — 
20.30 Przerwa. 20.30 — Koncert wieczorny. 
W przerwie koncertu biuletyn  „Messager 
Polonais” w języku francuskim. Wykonaw- 
cy koncertu: orkiestra P. R. pod dyr. Józe- 
fa Ozimińskiego, Matylda Polińska - Lewi- 
cka (sopran), Eugenjusz Mossakowski (ba- 
ryton) i prof. Ludwik Urstein akompanja- 
ment. 22.00 — Sygnał czasu, komunikaty 
policji, komunikat lotniczo - meteorologicz- 
ny, komunikaty P. A, T., nadprogram. 


WYSTAWA RADJOGA 


"Warszawa 
DOLINA SZWAJCARSKA 
8 — 17 października. 


PIĄTEK, 

12.00 — Sygnał PEM komunikat lotni- 
czo = meteorologiczny, komunikaty P. A. T., 
nadprogram. 15.00 — Komunikat meteoro- 
logiczny, gospodarczy, komunikaty P. A. T„ 
nadprogram. 15.20 — 16.25 Przerwa. 16.25— 
16.40 Nadprogram, komunikaty, 16,40—17.05 
Odczyt p. t. „Najnowsze kierunki radjood- 
biornictwa* wygłosi dr. M, Henzel (Dział: 
„Radjokronika”). 17.05 — 17.20 Program au- 
dycji Warszawskiej stacji nadawczej Tow. 
„Polskie Radjo'”. 17.20 — 17,45 Odczyt-p. t. 
„Stan, zadania i potrzeby polskiego do- 


ul. 


wyższe roboty dokonane. 


złożenia wadjum rozpatrywane nie będą. 


PRECZ Z BÓLEM ZĘBÓW. 


„PÓLO | ) 0 NT* Proszek 


Pasta 
Konserwują | b ią b zęby, nie ścierają 
emalji, dezynfekują jamę ustną, przewyż- 
szają dobrocią dotychczasowe środki. 
Sprzedaż w perfumerjach I składach aptecz- 
nych. Laboratorjum „POLLABOR' Sp. z o. o. 


JESZCZE PRZYJMOWANE SA ZAPISY 
NA 


KURSY KALKULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH 


/ZA POMOCĄ KORESPONDENCJI 


Kursy rozpoczęły się z dn. 1 paź- ` 
dziernika b. r. i rozłożone są na 52 
lekcje tygodniowe. Opłata wynosi: 
rocznie 65 zł, kwartalnie 16,25, mie- 
sięcznie 5,50. Należność przesyłać na” 
leży przekazem pocztowym pod adre- 
sem: Roman Mathia, redaktor „Grafi- 
ki Polskiej", Warszawa, ul- Bednar- 
ska N-r 9 m. 11, lub wpłacać do P. K.O. 
na konto N-r 10-639. 


Kosztorysy podpisane przez oferentów z pieczęcią firmy 
z napisem na opakowaniu „Oferta przetargowa na centralne 
ogrzewanie, wodociągi i kanalizacje” wraz z dowodem złożenia 
5 proc. wadjum od sumy ofertowej składać należy do dnia 12 
października r. b. do godz. 12-ej w Zarządzie Kasy. 


Oferty przysłane w niezapieczętowanych kopertach i bez 


Zarząd Kasy zastrzega sobie prawo wyboru oferty. 


(7) W. WCISŁO 
: Komisarz Rządowy. 
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Str. 5 UMEEEEME 


+ P. 


PAWŁOWICZ 


ch m. st. Warszawy, ostatnio le- 
, przy ul. Mławskiej Nr. 6/8 


Zmarł w dniu 4 września 1927 roku. 
Pracował od dnia 19.X.1919 r. i położył duże zasługi w organizacji lecznictwa 


PAMIĘCI 


ZARZĄD KASY CHORYCH M. WARSZAWY 


Z GIEŁDY 


* Warszawa, dnia 5 października 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan  Zjedn. 8.91 Belgja 124,58 
Holandja 358.65. Londyn 43,53%. Paryż 35,16 
Praga 26,50. Szwajcarja 172.461/2. Włochy 
48.84, Wiedeń 126,12. Nowy Jork 8.93. 


Papiery procentowe. 


80% L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8°/- 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10% Poż. kolej. 
102,50.—, 50/0 Państw, Poż. Konwersyjna 61,00 
4/0 L. Z, Warszawy 57.00—57.45 77.00 5%, 
P.L.Z. Warszawy 5725 —65.00 — 59,00 — 
41/70 L. Z. Warsz 64.25—65,00 6% Poż. 
dol. 84.00 (zł. 759.00). R%o Poż. konwersyjna 
2600 62.10 L. Z. ziem. 56.00—56.00 — 57.00 
60 Pożyczki dol. 1920 r. 84.00. Premjówka 
61.80—61.50. 

Akcje. 

Bank Polski 148,00—149,00. — Bank Dy- 
skontowy 133,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 25,00. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 90.00. Kijewski 
2.65. Siła 106.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,15 
Gosławice 73.00 Cukier 5.50—5.60 Łazy 1,41. 
Wysoka 135,00. Nobel 50,00. Węgiel 107,00 
106.00. Firlej 54,00 Cegielski 42,50 43,50,— 
Lilpop 35.00—34.75 Modrzejów 9.50. Norblin 
213.50. Ostrowiec 93,00 95.00, Rudzki 60.00 

Notowania pozagiełdowe 

z dnia 5 b. m. godz. 10 w. 

Dolar amer. 8.91, Rubli 100 złotem 472.50. 
Listy zastawne nieco słabsze. | 

Z powodu świąt żydowskich tranzakcyj 
(wieczorem nie dokonano, 


ERa ERP PORE Ady J REZ A: CZEK E Ag a 


świadczalnictwa leśnego” wygłosi p. Wa- 
cław Rosiński (Dział: „Rolnictwo”). 17.45— 
19.00 Koncert popołudniowy, w wykonaniu 
orkiestry restauracji „Boquet” (Wiktor Ba- 
naszewski — skrzypce; Tadeusz Gocławski 
— wiolonczela, Stefan Zygałło — fortepian, 
Władysław  Światłowski —  fisharmonja). 
19.00 — 19.15 Komunikat rolniczy. 19.15 — 
19.30 Rozmaitości wypowie p. Ludwik La- 
wiński, 19.30 — 19.55 Odczyt p. t. „Parę 
słów o żeglarstwie” wygłosi p. Zyśmunt Ró- 
żałowski (Dział: „Sport i wychowanie fizy- 
czne"). 19.55 — 20.15 Przerwa, ewentualnie 
pogadanka muzyczna, 20.15 — Transmisja 
koncertu symśoniczneśo z Filharmonji Wat- 
szawskiej. 22.00 — Komunikaty policji, sy- 
gnat czasu, komunikat lotniczo - meteoro- 
logiczny, komunikaty PAT., nadprośram. 


WO PEP Aa DEE AJ i TO OWA ORK aj) ÓW BETO GENE DĘAOJE PAPA WEP. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Powiatowa Kasa Thorych w Tomaszowie-Mazowieckim ogła- 
sza niniejszem przetarg ofertowy na wykonanie centralnego ogrze- 
wania wodnero, kanalizacji i wodociągów w gmachu Kasy przy 
w. Tekli Nr. 32 w Tomaszowie-Mazowieckim, 
Ślepy kosztorys | warunki techniczne otrzymać można 
w Zarządzie Kasy w Tomaszowie, jak również obejrzec projekty. 

Należy również obejrzeć gmach, w którym mają być po- 


Dr, Jan Atłpin 


Królewska 31. 


filis — analizy krwi — 
analizy przy tryprze), 
niemoc płc. Leczenie 
światłem. Od 9 rano 
do 81/2 wiecz. Nieza- 
możnym | pracującym 
uwzględn. 


amm LENA rar yma wi URZ 


Ogłoszenia 
_ drobne 


to powodzenie zape- 
wnioneł Zapisz się 
na Kursy Samochodo- 


we PRYLIŃSKIE- 
GO, Jerozolimska 27. 


Musisz zur- 
biać więcej. 


Szkoła Inżyniera Fro- 
ma kształci najtaniej 
najlepszych: szoferów. 

ożą 35. 
na wy- 


Szwaczk l kwint- 


ną bieliznę damską 
poszukiwane. Wiado- 
mość: Urząd Pośred- 
nictwa Pracy w War- 
szawie, Powązko- 
wska 


s 
a wcho- 


zyjmuje do druku 


DRUKARNIA 


TYGODNIKI. 


Wykonywa będe e roboty 
w 
ce. Pr. 


ms „ROBOTNIKA” 

w zakres drukars 

DZIENNIKI, 

WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


Nowa Lecznica 


Specjalna przychodnia GC OJ RZY 


Senatorska 10, 
| tel. 0-18. Lekarzy Robotnicy po- 


specj. wyłącznie dla 


Chorób skórnych 

wenerycznych 1 nle- Pda swoje 
mocy ple. Roentgen. 

pos e arco analizy pismo 

ek, (krew na syf.)od| - 

9 r. do 8w.bez przer-| ` codzienne. 


wy. Wizyta 3 zł. W nle- 
dzielę Tówięta 10—2. 


Ch. skórne wener. (sy* 


FACH WRĘKU-- 


| 


CR. 


NEST 


Enma Str. 6 A „ROBOTNIK, czwartek o pazaziernika 
z, 


Z „DNIA MŁODZIEŻY“ W WARSZAWIE |HUMOR ZAGRANICZNY 


Zwycięzca biegu ulicznego tow. Kusociński (K, S., Sarmata dobiega picrwszy 


do mety. 


Dwie drużyny Ogniwo i Kordjan, które rozegrały mecz na boisku „Skry“ 


w Dniu Młodzieży. 
P EE SREZE 
5 20GI xżz 
PUL FE 
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Zawody bokserskie 


Fragment 
z meczu 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. / 


ŚMIERC MILJONERA 


(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 
przez G. D. H. Cole i Margaret Cole 


Ukryty w jednym z domków rybackich, w którym wynajął po- |p, ät 


kój z rozległym widokiem — Blaikie dostrzegł Artura Whartona, 
biegnącego szybko drogą, wiodącą do willi; widział też, jak drzwi 
zamknęły się za nim. W trzy kwadranse później, lord Ealing przy- 
jechał wynajętym samochodem — i również znikł w głębi domu. De- 
tektyw, który. jechał za nimi, odszukał Blaikiego — i — po chwili 
Blaikie posłał gońca do St. Malo z poleceniem wynajęcia drugiej 
motorówki, w której Blaikie i jego podwładni mogliby, w razie po- 
trzeby, kontynuować pościg. 

Jak wiemy, inspektor miał rozkaz niearesztowania nikogo, chy- 
ba, że mieszkańcy willi chcieliby uciec. Niecierpliwie czekał na przy- 
jazd Wilsona. Nie mógł wymiarkować, co Artur Wharton i lord Ea- 
ling robią w willi. 


— . — 


My jednak, na szczęście, mamy możność zajrzenia do wnętrza 


U LICHWIARZA. 
— Czy mógłby mi pan poświęcić pa- 


rę minut, gdyż chciałbym 
Lichwiarz, przerywając: 
— Na ile procent? 


TEATR | MUZYKA 


z panem... 


ROEE TIE RDZY E AS AN OELE 10 


274. meza 


POWODZ W SZWAJCARII 


Dziś w tentruch miejskich 
Wielki 

o 8-ej „Hrabina“ 
Narodowy 

o 8-ej „Król Agis" 
Letni 

o 8-ej „Moja maleńka“ 
| EEN, 

Teatr Wielki, Dziś „Hrabina“, Jutro | 


„Aida”, debiut p. Bojar-Przemienieckiej w 
partji tytułowej. ż 

Premjera „Lakme”* w Operze. Słynny u- 
twór Delibes'a „Lakme” ukaże się w końcu 
przyszłego tygodnia na afiszn Teatru Wiel- 
kiego. „Lakme” należy do stałegą repertu- 
aru wszystkich niemal większych scen liry- 


cznych i cieszy się wszędzie wybitnem i | 
zasłużonem powodzeniem. 
Teatr Narodowy. Dziś „Król Agis“ J. 


Słowackiego. 
Teatr Letni. Dziś „Moja maleńka”, 
Teatr Polski, Świeżo wystawiona sztuka 
Sardou „Fedora“. 
Mały. Dziś „Fura słomy”. h 
Teatr Praski. „Lilla Weneda”. 
Teatr Nowości „Baron Cygański”, 


Z powodu długotrwałych deszczów, Ren wylał i poczynił olbrzymie 
szkody, Na zdjęciach naszych widzimy (na górze) zupełnie zalaną dolinę Schaa* 
i (na dole) zburzony most nad Renem między Buche i Schaau. 


EEEE EO Z AEO OE AOR CENEGA A 


2 s x £ 34 f $ 


Wielka rewja w teatrze „Nowości”, Co- 
dziennie program „Hallo Nowości”, Począ- 
tek o godz. 10 wiecz. 


Teatr Olimpja. Codziennie „W  dam- 
skiej bieliźnie”. 
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewja 


„Moryc”, 

Teatr „Eldorado”. 
„Syn na poczekaniu”. 

Teatr „Karuzela”. Codziennie rewja „War- 
szawa — Paryż". 

Teatr „Mignon“, ul. Marszałkowska nr. 
81b. Codziennie „Pan Minister na inspek- 
cji”. . 

Przedstawienie dla dzieci w Teatrze No- 
wości. W niedzielę, 9 października b. r. o 
godz. 4-ej po poł. przedstawienie dla dzieci 
1) „Sen Kazi czyli porcelanowa lalka” i 
„Pluszowy Miś", 2) „Konik polny i mrówka 
i psotny Ignaś, pióra B. Hertza i W. Tatarkie- 
wiczówny, ze śpiewami i tańcami, muzyka 
A, Wilińskiego, balet p. t. „Królestwo pod- 


Rewja w 11 obrazach 


Koncert Smirnowa w Filharmonji Ju- 
trzejszy (piątkowy) koncert słynnego tenora 
Dymitra Smirnowa wywołał duże zaintere- 
sowanie. Koncert odbędzie się w Filharmo- 
nji, a udział w nim weźmie orkiestra filhar- 
moniczna pod dyrekcją Grzegorza Fitel- 
berga. W części orkiestrowej usłyszymy u- 
twory Czajkowskiego („Francesca da Ri- 
mini”, „Burza”), Ravela („Tombeau de Cou- 
perin”), Ryszarda Straussa, Mendelssohna i 
innych. Program Smirnowa zawiera kilka- 
naście arji operowych i pieśni, które od- 
śpiewa z towarzyszeniem orkiestry, oraz z 
akompaniamentem fortepianowym prof, L. 
Ursteina. 


Koncert kameralny kwartetu Drezdeń- 
skiego. Zespół kameralny kwartetu drez- 
deńskiego da w tym sezonie tylko jeden 
koncert w Warszawie, który się odbędzie w 
Filharmonji w niedzielę o godz. 3 popoł. O- 
bok kwartetów Haydna i Schumana cieka- 
wą nowością będzie nieznany u nas kwartet 


Z teatrów świetlnych 


Palace: „Zakazana dzielnica Algieru”: 
Pan: „Dla jednej kobiety” i „Narzecz” 
z urojenia", 
Splendid: „Karuzela udręczeń”. 
Światowid: „Parada rekrutów”, 
Wodewil: „Książę czarnych gór”: 
Stylowy: „Zmartwychwstanie”. 
Apollo: „Hotel Imperial". 
Colosseum: „Tajemnica pani S.” 
Corso: „Sonata kreutzerowska” 
Casino: „Święte kłamstwo”. 
Filharmonja: „Ostatni uśmiech błazna 
Capitol: „Ulubienica Przedmieścia” í ed 
łość Hiszpanki* z Mae Murray -i Col 
Moore. 
Miejski: „Kobiety w płomieniach”. 


PORADA "O 


" 
, 
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wodne”, Hindemitha. 


Pasquett wciągnął Artura do pokoju i zamknął drzwi. „A te- 
raz — rzekł — powiedz mi, cð to ma znaczyć!" 

„Powiedziałem lordowi Ealing o... moich wątpliwościach, a on 
jakoś zdradził się z tem przed Wilsonem, IL..." 

„Och, jeżeli to jest wszystko — rzekł Pasquett, z uczuciem 
wielkiej ulgi, — to niema się czem martwić, Mogę dowieść tobie 
i wszystkim innym w przeciągu pięciu minut, że jestem tym, za kogo 
się ząwsze podawałem, 

„Wszystko jedno, kim jesteś, Janku. Teraz to już obojętne. 
e o to chodzi!” 

„Więc o co?" — twarz Pasquetta pokryła widoczna bladość, 
ale wciąż jeszcze pariował nad sobą. 

„Wilson twierdzi, że może dowieść, iż byłeś w Londynie w cza- 
sie, gdy Radlett został zamordowany — i że uciekłeś do Francji 
w dzień wykrycia morderstwa". 

„Boże, to jest poważna sprawa!" 

„Wszystko to zwęszył, prócz tego, iż wróciłeś do Europy. Po- 
wiedziałem mu, że jeszcze jesteś na Syberji”. 

„Jesteś wiernym przyjacielem, Arturze. Nie rozumiem tylko, 
w jaki sposób mógł to zwęszyć'. 

„A więc to jest prawda! Taką miałem nadzieję, że jest ina- 
czej, Och, Janku, musisz natychmiast uciekać”. 

wŁatwiej to powiedzieć, niż wykonać!" 

„A więc zrobiłeś to, Janku... Wierzyłem, wbrew nadziej, że to 


domu. Starej Marji już tam nie było — i sam Pasquett otworzył |nieprawda. Zabiłeś go?" 


drzwi Arturowi. Zaczął go witać wesoło, gdy nagle dostrzegł zmart- 
Wioną twarz przyjaciela. „Cóż się stało?" — zapytał. 
„Wszystko najgorsze! Przeklęci detektywi przyjechali tu za 


Pasquett spojrzał ze zdumieniem na Artura. „Wielki Boże! My- 
ślisz, że ja zabiłem biednego Hugona? Rozumie się, nie możesz my- 
śleć inaczej. A przewdopodobnie i Wilson jest tego samego zdania. 


mną, chociaż robiłem wszystko możliwe, aby im zniknąć z oczu.|Nię, Arturze, nie zabiłem go!“ 


Wszystko wyszło na jaw, Janku, Musisz natychmiast uciekać", 
„Cóż, u licha, przez to rozumiesz?” — zapytał Pasquett. 
k b 
„Dyrektor Wilson wie o wszystkiem!/ 


„Więc nie masz potrzeby uciekać, Możesz zostać i powiedzieć 
im prawdę. To jest wszystko straszną omyłką”, 

„Nie, muszę uciekać tak, jakg$dybym go zabił... Widzisz... zro- 

l s 


| Robotnicy popierajci 
swoje pismo 


NN O, 


biłem — coś innego. Byłem tam wtedy w hotelu Sugdena. Jeż 
mnie złapią... nie... nie... nie mogę do tego dopuścić!" ; daa! 
„Nie rozumiem ciebie, Mówisz, że go nie zabiłeś, A Jo rh" 
byłeś wtedy w hotelu. Czy to znaczy, że on żyje?” — zapytał y 
z nagłą nadzieją. g 
„Nie — odpowiedział Pasquett, — Nieszczęsny Hugo nie m 
„A więc kto go zabił? Coś ty zrobił takiego, że musisz 7 
kać? Och, Janku, opowiedz mi wszystko!” w 
„Drogi Arturze, w tej chwili nie mogę ci nic powiedzieć, bo gó 
ma chwili do stracenia. Ale zrobię to przy pierwszej sposob? gs1 
Zdaje mi się, że nie osądzisz mnie bardzo surowo, gdy się dow pa 
o wszystkiem, Tylko — że to długa historja... Mówisz, że 7% 
jechali detektywi?" 
„Wilson polecił im, aby mnie śledzili, Pocieszam się 
że wkońcu zatarłem za sobą ślady, Nikt nie wie, że ty tutaj I 
„Hm... a jeśli policja przeczytała twoją depeszę do maść fo 
moją do ciebie? Są szanse, iż dowiedzą się o tem przędko, 9 
się już nie stało! To znaczy, że niema chwili do stracenia: 
powiedzieć Norze... Uciekniemy razem,.. Może jeszcze nie | 
późno. Czekaj, Arturze! Najpierw pójdę na górę. Tam są okna» ~ 
rych roztacza się rozległy widok. Chcę się przekonać, czy doaze 
jest już śledzony. Czy nie zauważyłeś nic podejrzanego po 
\. „Nie, Janku., Ale nie- wiem, co mam robić?" wyi” 
„Zostań tutaj i zachowaj zimną krew. Muszę się jakoś 
stać z tej matni”, 
„O ile go nie.. zabiłeś.” 4 
„Naturalnie, że nie! Zostań tutaj, a ja wrócę za chwile!” pt” / 
Pasquett pobiegł na górę, zostawiając samego Artura: | 
spoglądał melancholijnie przez oko na puste wybrzeże, „ 


WARUNKI PRENUMERATY: 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i 
fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyć 
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wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i 
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w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł 8.— Za zmianę adres 
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Odbito w druk. „Robotnika”. 


